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Naktadem Spótki Wydawniczej 6 GRODKI i Spółka. 


Lwów, iiątek 44 lutego 1928. 
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J.brzymi proces p.ltyczny w W lnie. 
zatrzymanej w ŚL Gothard. 


dej mężatki. 


WICENPTNMTER HAPTUT, TY W Wr, 


Wilna, 22. lutego. (Tel, G. På Dnia 
26. bm. przybywa ta wicepiejzjer Lisl- 
tel, Który spędzić ma Wilnie dwa dm, 
przyczem wygłosi kilka odczytów. i)nia 
22. bm. przybyć ma do Wilna 
dep. polit. M. S Wojsk. Świtalski. 


18-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI ESTONJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.; 

Warszawa, 22. lutego. (ps) Z okazji 
10-łecia niepodległości Estonji Prezydent 
Rzpltej jak również minister spraw zagr 
wysłali do prezydenta i ministra spraw 
zagranicznych w Estonji depesze sratu- 
lacyjne. 

w O aaan 
POGŁOSKI RANOCNE, ALE — 
PRZEDWCZESNE... 
Warszawa, 22. lutego. (Tel. G. P.) 


W związku z pogłoskami, jakie uka- j 


zały się o mającem nastąpić obniże- 
niu opłat paszportowych, „Kurjer 
Warsz.“ dowiaduje się z kół miaro- 
dajnych, że pogłoski te są przed- 


WCZESNE. 
= 


P. ULJANOW AWANSOWAŁ. 
(Telefonem od. naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. lutego. (ps) lak się 
dowiadujemy b. charge d'affaires por 
sełstwa sowjeckiego w Warszawie p. Ale- 
ksander Uljanow, został powołany do 
Centrali w Moskwie, 


Az 


ODROCZONY LORAUT MET LOWY 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 22. lutego. (Tel. G. P. Zwią 
zek przemysłu netalurgicznegu N'emicc 
oświadcza, że wobec nadan a orzsczenta 
rozjemczego widział się Zmuszony «di=r 
czyć zapowiedziany lokat do 21 bm 
Jeżeli okazałaby się konieczneś* przepro 
wadzenia zarządzeń lokautow:ch > hy. 
loby to odpowiedzią na nieustepliw» sta- 
nowisko zę strony organizacji I 'botni- 
czych, 

mna 


łyrektor | 
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Rok Rok XIX. 


Reaakior naczelny: JERLY KONARSKI, 


lowych z Polską. 


Zniszczenie amunicji 
Sensacyjne samobójstwo mło- 


Cyniczna czwórka RY. 
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MUZYK I PIĘKNA UCZENICA, 
(Do artykułu na str. 8- 28 


(Boka A 


I „UB NS" [UJ AMJ: wasi 
w Rasji sewj ciej. 
600 OPORNYCH OSOBNIKÓW PÓJDZIE „W DURAKT". 


Moskwa, 22. lutego. (Tel. G. P.) 
Mimo represji opozycjoniści konly 
nuuią swoją działalność szczególnie w 
ukraińskich i syberyjsk. orzanizacjaci Srąża pogłoski, iż wykluczonych ma 
partyjnych. W związku z tem nastapi ostać ECO osób. 


wkrótce nowa fala wyklnczeń, która 
oprowadziłaby do zupełnej likwidacii 
alementów orezycyjnych w W. K. P 


SKAZANIE MŁODOCIANYCH 

KOMUNISTEK ŁÓDZKICH, 
Łódź, 22. lutego, (Tel. G. V) Za- 
padi tu: wyrok w procesie uczenie 
łódzkiego gimnazjum im. Orzeszkowej 
oskarżonych o komunizm.  18-letnia 
Zalcmanówna skazana zosłała na 10 
miesięcy więzienia, 17-letnia Rosen- 
farbówna na 6 mies., 19-letnia Niech- 
cicka również na 6 mies. Trzy pozo- 
stałe uczenice uwolniono. Łagodny 
wymiar kary tłumaczy się zamianą 
art. 102 oskarżenia na art. 161 (o kol- 

portażu bibuły komunistycznej). 

AE 

KRÓL AFGANISTANU W NIEMEZECH 
Berlin, 22. lutego. (Tel G. P.) Król 
afganistański Amanullah wraz z inatżon- 
ką i orszakiem przybył wczoraj du We- 
Leopold na pograniczu niemiecko szwaj: 
carskiem. W imieniu rządu powitał kró- 
la b. minister dr. Rosen. Kist 
wieczorem 2 p do Berlica. 


późnym 


KTO BĘDZIE KONSULEM POLSKIM 
W EGIPCIE? 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22, lutego. (ps) Jak się do- 
wiadujemy, sprawa utworzenia posel- 
stwa polskiego w Kairze zostanie whrót- 
ce zrealizowaną. Obsadzenia tej placów- 
ki należy się spodziewać w maju br. Po- 
dobno o jej uzyskanie ubiegają sie dy- 
rektor dep. politycznego M. S Z. p. 
Jackowski, naczelnik wydziału osobowe- 
go p. Dzieduszycki i naczelnik biura szy- 
frów (autor pracy o Egipcie) p. Dnb- 
rzyński. 

Pozzo 

WYNIK WYBORÓW W _ JAPONII. 

Tokio, 22. lutego. (Tel. G. Po Do- 
tychczasowe  rezulialy wyborów są 
następujące: Liberałowie uzyskał: 05 
mandatów, konserwatyści 58, nieza- 
leżni 5, socjalni demokraci 3, sironni- 
ctwo reform 2, stronnietwo kupieckie 
2, stronnictwo dzierżawców 2, stron-' 
nictwr farmerów 1. 


Str, 2 


„GAZETA PORANNA" 


s dnia 24. lulego 1926, 


Doniosłe zarządzenie. 


DWIE INFORMACJE. — 


SMUTNE ZAJŚCIE W KOMARNIE—ZAKAZ PRZEMAWIANIA KSIĘŻY NA WIECACH 


WYBORCZYCH. -- BEZPOŚREDNIE I POŚREDNIĘ JEGO ZNACZENIE. — Z KORZYŚCIĄ DLA WIARY IKO- 


Lwów, 23 lutego 

stm) Na czoło wypadków dnia 
wczorajszego wysunęły się dwie infor- 
macje, zasłngujące na uwagę. A cho 
ciaż tylko niewątpliwie traf spowodo- 
wal, iż do wiadomości publicznej do- 
stały się równecześnie, to fakt, że po- 
średnio pozostają z sobą w pewnej 
łączności, pozwala na wspólne ich PR 
blicystyczne omówienie. 

Qto na wiecu Piastowców w Ko- 
- marnie doszło po przemówieniu niedo- 
' szłego kandydata listy 24 na m. Lwów 
ks, Panasia, do krwawych starć. Tłum 
wszczął między sobą bójkę, nie oszczę- 
dzając i asysty policy/nej, Kilkanaście 
osób zostało silnie pobitych, wielm 
obecnych odniosło ciężkie rany. Po 
dłuższym dopiero wysilku udało się 
przedstawicielom władzy bardę zli- 
kwidować, przyczem kilku przywód- 
ców awantury aresztowano ł odsta- 
wiono do więzienia. 

Wiadomość druga wymaga, by ją 
zacytować dosłownie, dotyczy bowiem 
zakazn przemawiania księży na wie- 
cach wyborczych. Ks, arcyb. Twardow- 
ski wystosował pod adresem du- 
chowieństwa podwladnej sobie djece- 
zji następujący apel: 

„Jesteśmy świadkami z okszji wy- 
borów. rozbicia sę społeczeństwa na 
szereg zwalczających się grup wybor- 
czych, posługujących się hasłami ka- 
tolickiemi i zasłaniających eię Listem 
Pasterskim Ks. Biskupów. Dosżło do | 
mojej wiadomości. że na wiecach wy- 
borczych tych różnych grup przemia- 
wiają kapłani, co wywołuje zgorszenie : 
wśród wiernych, którzy nie znając za- 
kulisowei gry partji, nie mogą często- 
kroć znałeźć istotnych powodów walki 
partji, zwłaszcza, że każda zaintereso- | 
wana strona stara się winę rozbicia 
społeczeństwa złożyć na inną. By u- 
niknąć tego zgorszenia, zakraniam ka- 
panom  przemawian'a na jakichkoł- 
wiek wiecach wyborczych. Bolesław 
m. p. Arcybiskup". 

Za smutne w najwyższym stopniu 
nibolewania godne zajście w Komarnie, 
którego pośrednim sprawcą była 080- 
ba w sukni kapłańskie! — społeczeń- 
stwo otrzymało satysfakcję, Z praw- 
dziwą ulgą i głęboką wdzięcznością 
przyjmie ogół do wiadomości, że Naj- 
wyższy  Dosłojnik kościelny  djecezji 
Imowskiej potępia angażowanie się du- 
chowieństwa w akcji wyborczej. Że 
nie dopuści więcej do siania zgorszenia 
wśród wiernych, „którzy nie znając 
zakulisowej gry partji, nie mogą czę- 
stokroć znaleźć istotnych powodów 
walki“. Že Kościół i wiara nie będą 
odtad nrzedmiotem rozoarywek dla ce- 


WZROST KOSZTÓW BUDOWLA- 
NYCH W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22. lutego. (ps) Kalkuta- 
cja wszelkich kosztorysów, oparta na 
obliczeniach zeszłorocznych, okazuje 
się dziś nie realną. Jak wynika z o- 
bliczeń M. Wydziału technicznego w 
Warszawie, ogólne koszty budowlane 
wzrosły od końca ubiegłego sezonu 
conajmniej o 25 procent. O tyle też 
trzeba będzie podnieść wydatki w 
budżecie miejskim za projektowane 
roboty. Robotnicy budowlani na sa- 
mym początku sezonu wystąpili o za- 
warcie nowej umowy zbiorowej, pia 
widującej ogólną podwyżkę stawek 
zarohkowych. 


ŚCIOŁA, 
lów świeckich i nierzadko przytem 
mocno poziomych. 

Zakaz wystosowany przez ks. Ar- 
cybiskupa Twardowskiego do podwład- 
nego duchowieństwa  posiąda jednak 
nietylko znaczenie natury adm.nistra- 
cylno-koście.mej, Taki jest jego cel bez- 
pośredni. Podane atoli motywy wska- 
zują zunałnie wyraźnie ną właściwa 


przyczynę, Kłóra spowodowała onun- 
cjację Arcybiskupa. Nie trudno wska- 
zać, iż rodyktowało ją „rozbicie społe- 
czeńttwa na szereg zwalczających się 
grup wyborczych, posługujących się 
hasłami katolickiemi i zasłaniających 
się listem Pasterskim Ks, Biskupów" 

O tem, kto w obecnej kampanii wy- 
borczej nadużywa listn pasterskbiew i 


Księża ruscy kandydują! 


KS. METROP. SZEPTYCKI NIE WYDAŁ IM ZAKAZU KANDYDOWANIA, 


Lwów, 23. lutego, 

Jek się dowiadujemy z kół zbliżo- 
nych do grecko-katolickiej Kurii Metro- 
politalnej ks, metropolita Szertycki nie 
wydał dotąd podwładnym sobie księ- 
żom zakazu kandydowania do Izb U- 
stawodawczych, Z listy Unda kandy- 
duia na terenie Małowolski Wschod- 


| grecko-katoliekiego: 


| 
| 
| 


następujący duchowni obrządku 
ks. Kumicki w 
Tarnopólszczyźnie, ka. Pelich w Zło- 
czowie, ks. Marynow.cz w Przemy- 
skiem ks, Hamnszewski i ks. Hamow- 
ski w Stanisławowskiem, 

tepin. 


niej 


| ca, 
; Franciszka 


Nr. 8422 


U ludzi z osłabionem działaniem ner- 

szklanka natunalmej wody gorżkiej 
Józefa przyjęta codziennie 
zrama naczozo, powoduje łabwe wypróż- 
nienie. Lekarze specjaliści chorób serco- 
wych orzekli, że nawet przy ciężkich wa- 
dach serca woda Franciszka Józefa dziala 
pewnie i bez żadmuch dolegliwości 1684 


fendencyjnie go komentuje na własny 
użytek — powszechnie wiadomo. Czy- 
ni to w kraju przeważnie Narodowa 
Demokracja, a na ziemiach nam naj- 
bliższych wyłącznie Narodowa Demo- 
kracja, oraz wyłoniony przez nią blok 
kaioticko- narodowy. 

Powyższy apel do duchowieństwa 
ma na celu Bpazaliżowanie gorszącej 
tej roboty o tyle przynajmniej iż 
wśród fałszywych interpretatorów li- 
słu pasterskiego nie znajdziemy odłąć 
w Wschodniej Małopolsce żadnej osc- 
by w sukni kapłańskiej. W dalsze; 
konsekwencji wykluczy zupełnie zaj- ` 
ście, jakie ostatnio rozegrało się w Ko- 
marnie. 

Że stanie się lo = korzyścią dla 
wiary i Kościoła, nie ulegą chyba żad- 
nej” wątpliwości. 

E ga 


Współdziałanie Kościoła iRząduw Polsce 


jest jednam z naczelnych haseł Omzu ZachoWAWCÓW. 


ODEZWA GŁÓWNEGO KOMISARZA WYBORCZEGO KONSERWATYSTÓW DO KOMISARZY OKRĘGOWYCH. 


Warszawa, 22. lutego. (Tel, G. P.) 
Uułówny komisarz wyborczy Komitetu 
Zachowawczego 
wyborczych 3% mężów zaufania w b. 
Korńgresówee, w Malonolsce Wschod- 
niej i na ke cez :h okóinik naslępującej 
treści: 

„Komileł Zachowawczy, skupiający 
wszystkie trzy ugrupowania zacho- 
waweze w Polsce — stojący niezłom- 
nie na gruncie nauki katolickiej, przy 
wiązuje szczególną wagę do zabezpie: 
czenia praw i warunków pomyślnego 
rozwoju Kościoła katy ickiego w Polsce 

Stosunek ugrupowań zachowaw- 
czych do Kościoła i religii znalazł 


swój dobitny wyraz dekasacji pro- | Jbak : 
! Za z AE o. 0 rządowi przeciwnych. 


framowej, wydanej w swoim cząsie 
po skonsolidowaniu się ugrupowań za- 
chowawczych. Ugrupowania te zwró: 
ciły się do społeczeństwa z apelem 
Szeregowania się pod ich sztandarem 
WSUWA aT 


1 


i 


wydał do komisarzy | 


„Oparcie życia publicznego na zasa- 
dach nauki i moralności chrześc jań- 
skiej i zachowznie należytego stanowi- 


| ska Kościoła katolickiego“ 


Jeśli dzis stronnictwa zachowa- 
cze pojierają czynnie akcję wyborczą 
Bezp, B oku Wspó.pracy z Rządem, w 
czynią to dlatego, że na tej drodze wi: 
dzą najlepszy sposób realnego zabez- 
pieczenia bytu i rozwoju Kościoła kato- 
lickiego. 

Z chwila, gdy własny Rząd polski 
występuje czynnie przy wyborach, mu 
siałyby istnieć niezmiernej wagi po 
wody aby ugrupowania zachowawcze 
zdecydowały się na popieranie list 


Polityka Rządu Marszałka Piłsud- 
skiego w slosunku do Kościoła kato- 
lickiczo nikogo mie uprawnia do tego, 


, aby z czyctem sumieniem oświadczył, 


na mlan mierwszv hasła: 


"a yorajczanie Maroka Dilandakiern 


cad Najwyższy rozstrząja skarg 


u „rcze. 


NAJWIĘCEJ SKARG WPŁYNĘŁO Z ORRĘGU  SAWBORSKIEGO. 
WIĘKSZOŚĆ ZAŻALEŃ ODRZUCONO JAKO 


NIEUMOTYWOWANE, 


(Telefonem od uaszeso knresv 'n1>mta.. 


Warszawa, 22. lutego. (ps.) Do Są- 
du Najwyższero — jako ostatniej in- 
stancji we wszystkich sprawach wy- 
borczych — jak już donosiliśmy wczo 
raj — wpłynęło 783 skarg, dotyczą: 
cych spraw wyborczych. Najwięcej 
skarg wpłynęło z okręgu Ostrów, Ka 
towice, Król. Huta oraz w ostatnich 
dniach w okręgu Nr. 49 tj. Sambora 
(okolo 3850 skarg). Z Ostrowa i Kró- 
lawskiej Huty wplynęło około 300 
skarg; reszta pochodzi z innych okre- 
tów. 

Większość skarg dotyczy niewpiza- 
nie na listę wyborców. Połowa tych 
skarg została już  rozpatrzoną 
większość odrzucono jzko nieumotr. 
wowąsą, 3 około 400 skarg rozpa 
trzonych będzie jeszcze do dnia wy- 


borów. 16 skarg dotyczyło list kandy- 
dackich, zaskarżonych bądź przez ko- 
misarza wyborczego, bądź przez oso- 
by zainteresowane. Z wyjatkiem jed- 
nej jeszcze nierozpatrzonej,  wszysł- 
kie pozostawiono bez rozważania, 
gdyż w myśl przepisów, przed ukoń- 
czeniem wyborów -—— decyzje komisji 
co do odrzucenia list kandydackich 


| nie gą zaskarżalne. Sprawy te mogą 


być rozpatrzone dopiero po nkończe- 
nin wyborów. 

Sąd Najwyższy sądzi sprawy zaża- 
lenia w 2-ch alho 3-ch kompletach 
codziennie. W skład korapletów wcho- 
1zą wszyscy sędziowie Sądu Ńajwyż- 
szego. Kommietr zlożcne są z trzech 
zerjziów. 


przy wyborach odbywa się w imię 
obrony katolicyzmu. 

Ktokolwiek dziś sumiennie przemy 
sla ząpańdnienia utrwalania pracy Ko- 
ścioła w Polsce i jego wpływu na na- 
sze życie publiczne, nie może nie 
przyznac, że troską społeczeństwa ka- 
łolickiego -—— musi być przedewszyst- 
kiem stworzenie warunków harmonij- 
nych współpracy między Kościołem 
w Polsce a czynnikami rządowemi 
i stale krzepnącym aparatem pań 
stenwej administrarii 

Uważamy, że każda polityka, która 
prowadzi dzisiaj do sztucznego wytwa- 
rzania antagonizmu między władzą pañ- 
stwową a duchowieństwem — jest złą 
polityka, dla Kościoła i dla  społcczetń- 
stwa szkodliwą. Toteż zdaniem naszem, 
poza innymi względami państwowymi 
troska o rozwój i zabezpieczenie praw 
Kościoła nakazuje nzm poprzeć listę 
Bezpartyjnego Bioku. 

Dlatego raz jeszcze polecamy uwadze 
Panów akcje propagandy przedwybor- 
czej Bloku  Bezpartyjnego i prosimy, 
współpracując z temi biurami w myśl 
powyższego, pilnie przestrzegać, aby nie 
dopuszczać do tworzenia. się jakichkol- 
wiek zadrażnień między  duchowień- 
stwem z przedstuwicielami włade pań- 
stwowych i działaczami z „jedynki“. 

Zarazem prosimy o wyjaśnienie na- 
szego stanowiska w odniesieniu oo Ko- 
ścioła i naszej głębokiej troski o zacho- 
wanie harmonijnego współdziałania Ko- 
ścioła i rządu w Połsce — wszystkiin, 
którzy tą sprawą się interesują, a peze- 
dewszystkiem duchowieństwa, 

Naszem naczelnem dążeniem hyć win- 
no. aby akcja wyborcza nie przyczywiia 
sie dn wywołnnia rozdówieku, przeciw- 
nie, by wnłyneła na większe zesnolenie 
się w kraju czynników moralno spnłecz- 
nych, a przedewszvstkiem przyczyniła 
się nadal do trwałego wsnńłdziałauta te- 
prezentantów władz państwowych, @u- 
chowieństwa, ludności, dworów, wsi, 
mint i miasteczek'. 

Główny Komisarz wskarery 
łowiejski, (—) 4dam Piasecki, 
generalny. 


[= Wie 
sekretarz 


Nr £422 


BACZNOŚĆ WYBORGY 
„LISTY NR, 1. 
Lwów, 23. lutego. 

Biuro Wyborcze Bezp. Bloku Współ- 
pracy z Rządem na miasto Lwów, pl. 
Kapitulny 3. wzywa wszystkich wy- 
borców, mie posiada,ących dotychczas 
przepisowej karzi głosowania, ozna- 
czonej cytrą 1, ażewy zgłaszali się po 
odbiór kartek dla siebie, rodzin i zna- 
jomych do Biur dziełnicowych, a to: 
1) dla dzielnicy I. przy ul. Długosza 20. 
% da dz. H. ul. Gródecka 81, 3) dla 
dz. MI. ul. Zamarstynowska 43, 4) dla 
dz. IV. ul. Łyczakowska 41, 5) dla dz. 
V., ul. Kilińskiego 3, 6) dla dz. VI. ul. 
Leona Sapiehy 41. 

Odbierając kartkę głosowania w 
jednym z tych biur, będzie miał wy- 
borca pewność, że głos jego nie będzie 
uuieważniony, co się łatwo stać mo- 
że, gdy przyjmie kartkę rozmyślnie 
nieprawidłowo sporządzoną, którą mu 
agenci. partji przeciwnych do ręki 
wetkną. 


1600 CHŁOPÓW W BELWEDERZE. 
(Telefonem od naszego korespondenta | 

Warszawa, 22. lutego. (ps) Dziś przy- 
było do Warszawy około 1.000 włościan 
z woj, kieleckiego, warszawskiego i łódz- 
kiego. Włościanie przybyli do Warszn- 
wy, ażeby złożyć hołd Marszałkowi Pił- 
sudskiemu i poinformować się na jaką 
listę mają głosować. Delegaci złożyli w 
południe wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, poczem ruszyli do Bełwe leru, 
gdzie zostali przyjęci przez Marszała 
Piłsudskiego. 


PRACOWNICY ROLNI I LESNI 
W SANBORZE ZA JEDYNKĄ. 
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Lwów, 23. lutego. 
Jak się dowiadujemy, na terenie 
okręgu wyborczego Sambor (nr. 49! 


wszedł do Komitetu wyborczego Ch 
D., a temsamem do Komitetu listy 
Bezpart. Bloku Współpracy z Rządem 
„Związek pracowników rolnych i le- 
śnych“. 


NOWY PRONTAS  GFOSIT PRAWDY: 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2z. iuiego. (ps). Jutro 
odbędzie się w Warszawie ciekawy 
proces, Przed sądem karnym odpowia- 
dać będzie redaktor „Głosu Prawdy” 
p. Stpiczyński, oskarżony o nieposza- 
nowanie władzy. Proces zostaje w 
związku z głośną sprawą inż. Paulega 
który na wiecu abonentów telefonicz- 
nych obraził ministra Miedzińskiego 
Pu wydaniu wyroku pojawił się w 
„Głosie Prawdy“ artykuł z zarzutami: 
przeciwko przewodniczącemu w tym 
procesie, sędziemu  Grzybowskiewy 
Sędzia dotknięty tem, zwrócił się de 
władz przełożanych o pociągnięcie 
dziennika do odpowiedzialności kar- 
nej. Żądaniu temu slalo się zadość. 


P. RÓŻYCKI PREZESEM NAJW. TRY- 
BUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. lutego. (ps.) Według 
wiadomości ze źródeł dobrze po'nformo- 
wanych — w dniach najbliższych zosta- 
nie ogłoszona nominacja sędziego Róży- 
ekłego na stanowisko pierwszego Prezesa 
Najw. Trybunału Adrainistracyjnego. (Po 
przejściu w slan spoczynku prezesa p. 
Sawickiego — obowiązki jego objał za- 
stępczo p. Różycki.) 


55-PIEĘTROWY BUDYNEK W ŁON- 
DYNIE. 

Londyn, 22. lutego. (Tel. 3. Pr W Ne 
wym Jorku rozpocznie się Wwksóiea þar- 
dowa nowego słrapaeza chmiut o wyso- 
5ó-ciu piater. Koszty budow; wv- 
niosą 50 miljonów dolarów. Olbrzymi hu 
dynek ten stanie przy uiicv Ś1-cj. 


kesel 


.GĄZFTA PONAWNS" z dnia 24. lutego 1928. 


Jrawdziwą przyjemnością 


jest pranie myd'em Jeleń Sch'cht. Skutki prania mydłem 
złem nie są od:azu w:doczne Dopiero późn e, spostrzega 
się szkody, wyrządzone bi l:źnie. A wszak bie'izna jest 
v jelkim i drogocennym skarbem każdej gospodyni. Mydło 
J-l ń Schicht, wyrabiane z najlepszych surowców, jest ła- 


jest 


iego dobroci. 


We 


godne oraz wydajne. Fakt, że 'est ono używane od dzie- 
sią ków la przez miljony do .iadczony h gospodyń, 
rękojmią 


wła- 


snym zatem interesie kupujcie jedynie 


My bisio 21 pół mijoda wyb méy 
więcej niż w roku 1922. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. lutego. (ps) Obecne 
spisy wyborców wykazują bardzo 
znaczne powiększenie liczby upraw- 
nionych do głosowania i to we wszy 
gikich okręgach wyborczych. 
mej Warszawie — od czasu ostatnich 


W sa | 


wyborów «atjmowych, liczba upraw- 
mionych wzrosła z 564.331 do 664.913; 
stanowi to blisko 18 proc. przyrostu. 
W r. 1922 w całej Polsce mieliśmy 
12,3989.718 wyborców, obecnie zaś ich 
cyfra wynosi 15,327.000. 


Zabrame wyborcze Gh.-D. ŻW zkÓW Zaw. 


wa Lwowie. 


Lwów 23. lulego. 

W niedzielę 19. bm. odbył się 
wiec Zjednoczenia Chrześć. Związ- 
ków Zawodowych w Domu Kaloli- 
ckim przy ul. Gródeckiej przy prze- 
pełnionej sali. Przewodniczył prezes 
p. Tokarski. B. senator prof. M. 
Thullie, poinformował zebranych o 
przebiegu pertraktacyj wyborczych, 
o utworzonych na lerenie Małopol- 
ski Wsch. błokach, przedsiawił rolę 
Ch. D., która za wszelką cenę chcia- 
ła doprowadzić do konsolidacji 
wszystkich polskich ugrupowań na 
naszym terenie wobec grożącego ze 
Strony separatystów niebezpieczeń- 
siwa. Rozwinawszy nasiępnie pro- 
gram polityczny Stronnictwa Ch. D., 
zakończył wezwaniem, aby wszyscy 


| 
| 
| 
| 
| 


głosy swoje oddali na listę Nr. 1. 
Jeden z kandydalów do Senatu 
Prof. Zakrzewski, mówił o życzli- 
wości z jaką odnosi się stolica Apo- 
stolska do Polski i przedstawił pra- 
ce obecnego Rządu. Trzeci z koleji 
przemówił p. radca Liebhardt, który 
wezwał do poparcia listy Nr. 1. W 
czasie przemówienia weszli na salę 
p. Minister Kwiatkowski i p. Wo- 
jewoda Borkowski, kiórych przewo- 
dniczący, przerwawszy obrady, ser- 
decznie powitał, poczem przemawiał 
Min. Kwiatkowski 
Wspomniawszy o planach gospo- 
darki państwowej, idącej przede- 
wszysikiem w kierunku wydalnego 
powiększenia konsumcji wewnętrz- 
nej i zmniejszenia bezrobocia. we- 


zwał zebranych, ażeby wespół z Rzą 
dem wytężyli siły do poprawienia 
obecnego stanu rzeczy w Polsce. 
Rząd ma zamiar uwzględnić potrze- 
by i robotników i funkcjonarjuszy 
państwowych, oczywiście w ramach 
budżetu. Przemówienie nagrodzono 
rzęsisiemi oklaskami. 

Następnie przemawiali: p. Pam- 
mer i p. Manasterski (dawny pra- 
cownik tramwajowy). Uchwalone 

rezolucje 

po złozeniu hołdu p. Prezydeniowi 
Rzplilej wzywają ogół robotników 
chrześć. do tego, aby poparli listę 
Nr. 1 i oddali na nią swe głosy. 

Obrady zamknięto w bardzo pod- 
niosłym nastroju. Zasługa dobrej 
organizacji wiecu należy się p. rad- 
cy Liebhardtowi. Wprawdzie jacyś 
młodzi ludzie przez sekretarjal 
Chrześć. Zw. Zaw. chcieli przedo- 
siać się do sali Małego Teatru, za- 
slali jednak drzwi zamknięle i mu- 
sieli się cofnąć. 

Tegoż dnia odbyło się zebranie 
wyborcze Chrześć. Demokracji w 
sali Sokoła III. przy ul. Marcina. 
Przemawiali m. i. p. Dr. Al, Majer- 
ski, p. Prokop Kozak i inni, wzywa- 
jac do poparcia listy Nr. 1. Mala 
grupka socjalistów usiłowala zakłó-: 
cić poważny nastrój zebrania, jed- 
nak nic nie wskórawszy, musiała 
salę opuścić, 


+ wych. 
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ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU. 
Warszawa, 22, lutego. (Tel. ©, P) sa 
wyższych stanowiskach wojszowych na- 
stąpił szereg zmian. Dotychczasuwy ko- 
mendant miasta Brześć na Bugiem pułk 
Jan Gorzechowski przydzielony zosiał 
do Komendy m. Warszawy. Sze: oddzia- 
łu III. szt. gen. pułk. Bortnowski został 
mianowany dowódcą piechoty «7%. lywż- 
zji w Skierniewicach. Komendant PKT. 
Warszawa-miasto IV. ppułk. Szałewski 
zwolniony został ze swego stanowiska. 


-~ WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. lutego. (ps) Do War- 
szawy przybył wojewoda wołyński Mech, 
w sprawach służbowych. Bawi również 
w Warszawie wojewoda lwowski Bor- 
. kowski — również w sprawach służbo- 
Został on przyjęty przez min. 
Składkowskiego. 


0o—— 
KREDYTY NA MNAE naawrArr 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. lutego. (ps). Bank 
Gospodarstwa Krajowego udzielił w 
roku ubiegtym 106 i pół milona zło- 
tych jako kredytów krótkoterminowych 
na budowe domów mieszkalnych. W 
legorocznym budżecie Banku Gosp, 
Kraj. na ccie pożyczek budowlanych 
jest preliminarz o 50 prec. wyższy. 

NOWE BUDOWLE W WARSZA WIR. 
{Tclefonern od naszego korespou lenta.) 

Warszawa, 22. lutego. (ps) Min. robót 
publ. opracowało obecnie projekt budo- 
wy nowego gmachu ministerstwa, które- 
go budowę zapowiedział p. wicepre- 
mjer Bartel w swojej mowie krazow- 
skiej. — Magistrat Warszawy wyżotowu- 
je obecnie projekt budowy nowczo gma- 
chu opery warszawskiej. 


ŻONA B. POSŁA BALINA SKAZANA 
NA 3 LATA WIĘZIENIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. lutego. (ps) Z Wilna 


donoszą, że tamtejszy sąd okręgowy har- | 


ny skazał żonę b. posła sejm. Balina na 
trzy lata więzienia. Wyrok wydany zo- 
stał za uprawianie szpiegostwa dan rzecz 
jednego z państw ościennych. 


wiązania b. Sejmu w obawie przed acnsz- 
tem wyjechał za granicę 


——A pe 


PROJEKT REFORMY PRAWA MAŁŻ, 
W POLSCH, 
(Telefonem of naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. lutego. tps). Komi- 
sja Kodefikacyjna opracowała projekt 
reformy prawa małżeńskiego w Polsce. 
Projekt przewiduje możliwość udziela- 
mia rozwodów w wypadkach koniecz: 
nych ze społocznego punktu widzenia. 
Projekt ten złożony zosłał Min. Spra- 
wiedliwości, a następnie przedłożosy 
zostanie nowemu Scimowi. 
— 0 
LINJA LOTNICZA 
WARSZAWA—WILNO. 

Wilno, 22. lutego. (Tel, 6 P.) 
„Dziennik Wileński donosi, że „Ae- 
rolot" projektuje z wiosną olwarcia 
linji lotniczej Warszawa— Wilno. O 
becnie prowadzi się badania wstępne 
dla uruchomienia komunikacji pasa- 
żerskiej na tej linji. 


————— 7 
GENY ROPY. 
Borysław, 22. lutego. (Tel. G. P.) 


Sytuacja na rynku ropnym utrzyma- 
na. Cena gazu za miesiąc styczeń 
zł 7.54 za 100 m. sześc. Cena gazoli- 
ny wynosi dol. 5.50 za 100 kg. loco 
stacja Borysław bez podatku. Popyt 
na tereny w Mrażnicy w ostatnim 
czasie wzmaga się. 
ska 
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raz ostatni 
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' | KĘŻCZYZNA Z PAZESZ OŚCIĄ|G 


d= |Z powod: koncertu dw Se- 


1 


z dmia 24. julugu 1989 


T:ERUIOKA TANCERKA 


ansy o g dz. 3'3) i 5 30. 


Min.Kwiatkowskio zagadn.eniach 


na zej polityki przemys owej 


Warszawa, 22. lutego. (Tel. G. P.) 
Dziś z okazji rozpoczęcia dwudnio- 
wych obrad konferencji dla spraw in- 
westycji stworzenia konsumcji we- 
wnętrznej i eksportu przemysłu, p. 
minister Kwiatkowski wygłosił prze- 
mowę, w której m. i. zaznaczył, że 
w szeregu działów produkcji okres 
ubiegły przyniósł powstanie  jednoli- 
tych organizacji sił ekspanzji polskiej 
na zewnątrz i normujących na we- 
wnątrz różne warunki wytwarzania. 


Są to porozumienia gospodarcze róż» 


go typu w dziedzinie węgla, nafty, ću- 


kru, cementu i t. d, które będą mogły 
oddziaływać na wiele dziedzin maszego 
życia gospodarczego. W zakresie abnini- 


czyniłiśmy również kroki pozytywne w 


Na tle nowych warunków dochodowość 
| tych przedsiębiorstw stale wzrasta. W 
j przyszłości nastąpią dalsze zarządzenia, 


i 


Diwa proces pokiurzny w Win. 


POTRWA Z PRZERWĄ ŚWIĄ TECZNĄ DO MAJA R. B. 


Wilno 22. lutego. (Tel. G. P.) 
Dnia 23. bm. rozpoczyna się w sà- 
dzie okręgowym w Wilnie proces 
b. hromadowców z b. posłami Tą- 
raszkiewiczem, Rak - Michajłow- 
skim i Miotła na czele. Proces, bu- 
dzący olbrzymie zainteresowanie, 
potrwa zapewne z 12-dniuwą 


Smeg 140 


przerwą do maja r. b. Będzie to 
jeden z największych procesów po- 
litycznych w Polsce, tak co do licz- 
by oskarżonych, jak i co do swoje- 
go znaczenia politycznego. Rozpra- 
wa będzie jawną z wyjątkiem nie- 
których momentów  dolyczących 
spraw szpiegostwa. 


e zapragięty 6103704080. 


rokowań h:ndlowyci z Pols ą.* 


WPŁYNĘŁO NA TĘ DECYZJĘ PRZEŚWI.DCZENIE O CORAZ POLEPSZA- 
JĄGEM SIĘ STANOWISKU GOSPODARCZEM POLSKI, 


(Telefonemat własny „Gazety Por."). 


Peyramicze sow., 22. lutego. 


Z Mos«wy donoszą. W sprawie l 
polsko-sowjeckich rokowań handlo- , 


wych nage nasłąpił w kierujących ko- : 
Oto ; 


łach moskiewskich nowy zwrot. 


! Sowjety magle <cbjawiły dążność do | 
B. poseł Balin — w przededniu roz- | 


przyspieszenia i słinalzowania ukladu ; 


Za'aży im na 
chwili, w 


gospodarczego z Polską, 
tem właśnie w obeenej 
Zwiążku 


ły znacznego oziębienia wskutek 
pizysścia na Łotwie do władzy rządu 
burżuazyjnego, a głównie do tego 
zwzotn przyczyniły się nadeszłe do 
Moskwy informacje o coraz wydałniej- 


Zn.szczenie materialu w 


Zairzymanego 


z pogorszeniem się  słosnn- ; 
ków sow.ecko-łotewsk.ch, które dozna- | 


' szem  polenszamiu się sytuacji gospo- 
Birczej w Posco. W Moskwie lieza, się 
z tem, że w miarę stabilizacji mosun- 
ków gospodarczych w Polsce, a w 
i szczególności ma wypafek zawarcia 
| nkładu gospodarczego z Niemcami, sta- 
! mowisko Polski w sprawie traktatu 
| handlowego z Sowjełami dozna wzmo- 
| cniegia, wchec czego należy spieszyć 
, się z zawarciem ukladu... 

Jak twierdzą w kołach pomiermo- 
, wanych, komisarjał spraw zagr. Wy- 
słał do Warszawy nowo propozycje, 
dotyczące wznowienia rekowań hban- 
dlowych w najbliższe; nrzyszłości. 


o ennego 
w St Go thard. 


TEN KROK RZĄDU WĘGIERSKIEGO WYWOŁAŁ NIEZADOWOLENIE 
W GENEWIE. 


Budapeszt, 22.. lutego. (Fel. G. P3 
„Posti Naplo“ donosi z Szombathely 
że materjal wo'enny zasekwestrowa. 
ny w St. Gothard zosta? zniszczony 
w poniedziałek 20. bm. przy ndziale 
20 do 40 robotuików w obecności rze- 
czoznawców, między innymi inżynie-- 
ra jednej z austijackich fabryk broni 
wresącie pod konirolą sędziego z St 
Gothard. We wtorek 21. rano smorzą- 
dzono protokół o wynikach dokonane- 
go zniszczenia Sprzedaż licytacyjna 
materiałów o charakterze prywatnym 


i wojskowym będzie się mogła odbyć | 


w piątek. Wielu kupców interesuje 
się sprzedażą. 
Wiedeń, 22. lutego. (Tel. G. P. | 


Dzienniki donoszą z Genewy, że zni- 


| szczenie. materjalu « wojennego w Si. 
Gothrad, wywołało w kołach Ligi Na- 
rodów niemiłe wrażenie. O zamiarze 
zniszczenia Liga Narodów nie była 
wcale. powiadomiona. Widocznie 
| chciano postawić ją przed faktem 
| dokonanym. Przedstawiciele Malej 
Ententy zwrócili się do Ligi Narodów 
| 4 prośbą, aby wniosek o inwestyga- 
| uje rozszerzony został i na dawniejsze 
wypadki przemycania broni przez 


NF a rev cr, 


DWA WAGONY ZŁOTA DIA FRAN: J3} 


Piryz, ©, lustgo. (Kell ws ©) „lu 
| Journal“ donosi z Hawru, te presbycy 
tam dwa wagony złola warto u “e psi 


ijonów franków przeznaczon: ¿la czubku 
Francnsktego. 


Nr 
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ZAKOPANE POD ŚNIEGIEM, 

Zakopane, 22. lutego. (Tel. G. PF.) 
Tak olbrzymich opadów śnieżnych, 
jakie nawiedziły Zakopane i okolice, 
nie pamiętają od kilkumastu lat. Opa- 
dy te utrudniają komunikację, pociągi 
przybywają za znacznem opóźnie- 
niem. Warstwa śniegu przy Morskiem 
Oku dachodzi już do 2 m, na Hali Gą- 
sienicowej wynosi przeszło metr, zaś 
w Zakopanem około 70 cm. 
GMINA ŻYDOWSKA W ZAKOPANEM. 

Zakopane, 22. lutego. (Tel. G. P.) 
Dowiadujemy się, że w Zakopamem 
została za źgodą starostwa zawiązana 
samodzielna gmina żydowska. Do- 
tychozas Żydzi zakopiańscy przyna- 
leżeli do gminy żydowskiej w Nowym 
Targu. 

—— 

PRZESILENIE W SHS. NADAL TRWA. 

Białegród, 22. lutego. (Tel. G. P). 
Wobec warunków postawionych przez 
Blok Radicza i Pmbicewicza, b. mini- 
ster Marinkowicz złożył misję utwo- 
rzen a gabinetn. Na razie król nie po- 
wierzył tej misi komu innemu 

ar 

MĄŻ ZAUFANIA -WALDEMARASA 


WW REPI Nr" 

Berlin, 22. lutego. (Tel. G. P.) Przybył 
do Berlina cieszący się zaufaniem Wa!- 
demarasa b. litewski minister finansów 
Karwelis, który ma przeprowadzić toko- 
wania w sprawie uregulowania komuni- 
kacji granicznej między Litwą i Nim- 
cami. W sprawie tej zawarto w czasie 
pobytu Wałdemarasa w Berlinie szereg 
umów. 


am nA 
ŚMIERCIONOŚNA WÓDKA Z KLEJU. 

Berlin, 22, lutego. (Tel. G. F.) W za- 
kładzie karnym w Brzegu na Śląska we- 
mieckim więżniowie przedestylowaii kirj 
( używany przy sporządzaniu pantofli, 
przypuszczając, że zawiera on spirytus, 
Po uraczeniu się tym destyłatem, zacho- 
rowało Śmiertelnie 17 więźniów, z któ- 
rych -ch już zmarło. 

Pea 
BERLIŃCZYCY POBILI SZWĘDOW 
W HOKEJU. 

Berlin, 22. lutego. (Tel, G. P) W ro- 
zegranych tu wczoraj w pałacu spor% 
lowym zawodach w hokeju lodowym 
pomiędzy berlińskim SŚchlittschukłu- 
hem a olimpijską drużyną szwedzką, 
zwyciężyli Berlińczycy w stosunku 
5:38 


OLBRZYMIE SPUSTOSZENIA WSRY- 
TEK POWODZI W ROSJI. 

Moskwa, 32, lutego. (Tel. G. P) De 
noszą z Rostowa nad Donem, iż szkody 
wyrządzone przez powódź w dolnym bič- 
gu Donu i Wołgi są olbrzymie. W si- 
mym Rostowie szkody obliczają ua prze” 
szło miljon rubli w złocie. Dworzec W 
Rostowie nad Denem grozi zawaleniem 
Sło. 


| 

| 

41— o- 
Nap?d rabunkowy 
na Persenkówce. 
Lwów, 23, lutego. 

(-—) Wczoraj około godz. 5 popoł. to- 
rem kolejowym w pobliżu mostu na Per- 
senkówce przechodził 49 letni Piotr BU- 
dziński (Snopkowska 31.) inkasent Miej. 
Zakładów Elektrycznych. Nagle napadli 
nań jacyś dwaj osobnicy, którzy ogłu: 
szywszy go silnym ciosem w głowę, za 
brali mn 241 zł. oraz legitymację, po 
czem zbiegli. 

Ponieważ włusnie przejeżdżał pociąg 
lowarowy, więc przechodnie, którzy zna- 
leżi leżącego nieruchomo Budzińskiego 

| sądzili, że padł on ofiarą wypadku knle- 
| jowego. Rana jego okazała sie nie troź. 
| na Za sprawcami napadu wdrożono po- 
« ścią. 


Nr. 8422 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. lutego 1928. 


£H-IryZJer Immerolisk osharże 


został uwolniony dla braku dowodów. 


BLASYGZNI ŚWIADKOWIE NA ROZPRAWIE UNICESTWILI SWE ZEZNANIA GO DO KWESTII 


Z NIEPRAWEGO PROCEDERU". — 


Lwów, 23. lutego. 

(—) Przed dwoma miesiącami wiel- 
ką sensację wywołało w mieście na- 
szem aresztowanie Henryka Immer- 
gliicka, ongiś iryziera, następnie kup- 
ca, który ostatnio po rozejściu się 
z żoną i zmarnowuniu majątku otrzy- 
manego od żony, puścił się na lekki 
chleb, trudmiąc się sntenerstwem. 

Na podstawie doniesień rozmaitych 
dam z półświatka policja ustaliła, że 
Immerglück używał mieszkania swe- 
go przy ul. Kochanowskiego 8 jako 

domu schadzek, 
oddając go na użytek swej 
ciółki Stanisławy Müller, Bronisławy | 
Wszałek i in. Damy owe do tego 
mieszkania sprowadzały przygodnych 
umantów, przeważnie z kół nafciar- 
skich, a zyskami dzieliły się z 
glickiem. Oprócz tego Wakor 
zeznała, że Immergluck czując, iż we 
[Lwowie grunt staje się dla niego 
niebezpieczny, zaproponowal jej wy- 
jazd z nim do Stanislawowa, gdzie 
jak twierdził, posiada stosunki w sfe- 
rach ziemiańskich i kupieckich, przy- 
czem ona wysłępując, jako jego żona, 
miałaby duże pole do zdobywąnia 
amantów, z czego by mogli oboje do- 
brze żyć. Wszałkówna jodnakże oba- 
wiając się, by Immorgliick nie oddał 
jej w ręce jakichś handlarzy żywego 
towaru, ma propozycję tę 
się nie zgodziła. 

Na podstawie tych doniesień, jak 
równie z wyniku przeprowadzonej 
obserwacji, policja Emmergliicka are- 
sztowała i odstawiła do więzienia 
Sądu karnego pod zarzutem zbrodni 
stręczenia do nierządu i uwiedzenia 
do nierządu (na podstawie dekretu 
Prezydenta z sierpnia 1927 r.). 

W więzieniu śledczem Immergluck 
przesiedział się kilka tygodni, poczem 
został wypuszczony na wolność. 
Wczoraj odbyła się przeciwko niemu 

rozprawa główna 
przed sędzią Szulisławskim., 

Na rozprawę przybył w komplecie 
cały „półówiatek”* męski, który za- 
pełnił korytarz sąsiadujacy ż salka 


Eri „ŻE TE R GRAC A [RZEPOWE 
Teatr iwowski 


na Wołyniu. 
Lwów, 23. lutego. 

Jak wiadomo, Dyrekcja miejskich 
leatrów we Lwowie w porozumieniu 
z Komitetem przedstawień popular- 
nych Związku Teatrów i Chórów Ludo- 
wych zapoczątkowała na szeroką ska- 
lę podjętą akcję szerzenia polskiej kul- 
tury teatralnej na południowo-wschod- 
nich rubieżach Rzplitej, Już w d. 26. 
bm. odegra doborowy zespół artystów 
lwowskich teatrów miejskich pod reży- 
serią znakomitego artysty p. Marana 
Jednowskiego w Krzemieńcu „Pannę 
Mężatkę” J. Korzeniowskiego dla mło- 
dzieży szkolnej i „Urwisa'* B. Kater- 
wy dia szerszej publiczności, Dalsze 
przedstawienia tych utworów odbędą 
się w d. 27. bm. w Dubnie, w d. 28. 
bm. w Równem i w d. 29. bm. w Łu- 
cku, zaś w d. 1. marca w-Kowlu. 

Wiadomość o lej imprezie wywar- 
la w spoleczeństwie polskiem na Wo- 
łyniu duże zainteresowanie. Za7ówno 
wladze polityczne jak i szkolne Woły- 
nia współdziałają z lwiowskiem przed- 
aiębiorstwem teatralnein 


przyja- | 


z lmmer- | 


rozpraw i z maprężeniem oczekiwał 
wyroku. 

Oskarżony do winy się nie poczu- 
WA. Przesłuchana w charakterze 
świadka Stanisławą Miller, klóra 
w dochodzeniach policyjnych niezwy- 
kle go obciążyła, na rozprawie cofnęła 
swoje oskarżenia, twierdząc, że Immer 
glück nie czerpał dochodu z jej pro- 
cederu. Drugi świadek Wszałkówna 


Brali walutę dobrą, nddawali - 
zdewaluowaną. 


NW 0 ŚWENErSIWO 


LICZNY ZASTĘP KOLEGÓW OSKARŻONEGO PRZYBYŁ NA ROZPRAWĘ. 


„ZYSKÓW 


potwierdziła swoje poprzednie zezna- 
nia, jednakowoż nie umiała skonkre- 
tyzować propozycji Immergliicka w 
tym kierunku, ozy istotnie on stawia- 
jąc ie twierdził, że ma zamiar cią- 
gnąć z tego zyski. Nie mając zatem 
dowodu winy, sędzia uwolnił go od 
winy i kary. 

Oskarżał prok. Kórber, bronił adw. 
dr. Weinsaft. 


DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW W PROCESIE SOBOLA I ŻYL- 


SKIEGO. — CO MÓWIĄ CZTEREJ ŚWIADKOWIE ADWOKACI. 


DR. LINK RÓWNIEŻ POSZKODOWANY. 


Lwów 23. lutego. 

(—) W procesie przeciwko p. 
Sobołowi i dr. Klaudjuszowi Żył- 
skiemu nie zaszło wczoraj nic spe- 
cjalnego. W dalszym ciągu słuchano 
świadków, którzy oskarżonych ob- 
ciążali. Pierwszy zeznawał p. Hen- 
ryk Landat, wciągnięty przez o- 
skarżonych do Spółki tow. „Parce- 
la“. Gdy świadka nie chciano do- 
puszczać do kontroli agend „Parce- 
li“ i przeprowadzania transakcji, 
postanowił się wycofać i zawarł z 
nimi umowę o zwrot swego udziału. 
Jak się nasiepnie świadek przeko- 
nal, oskarżeni wypłacili mu zale- 
dwie jedną trzecią tego, co wypła- 
cić byli powinni i to w walucie 
mocno zdewaluowanej. 


Z koleji przesłuchano jako swiad 
ków adwokata dra Lauba i zastępcę 
prawnego Landaua, adwokata dra 
Alfreda Czabana, wreszcie dra Suł- 
kowskiego, którzy zeznali, że oskar- 
żeni pobierali zadatki na sprzedaż 
gruntów, aczkolwiek wiedzieli, że 
grunia te, leżące w obrębie tortyfi- 
kacji przemyskich, nie mogą być 
sprzedane Rusinom. 

Następnie przesłuchano jeszcze 
adwokata dra Otmara Linka, który 
swój majątek rodzinny pod Prze- 
myślem powierzył „Parceli“ do roz- 


parcelowania. Świadek zeznał, że 
również został poszkodowany, gdyż 


atrzymał pieniądze zdewaluowane. 
Na tem przerwana rozprawę do 
dnia dzisiejszego 


Buty podbite gwoździami 


zdradziijy mordercę. 


WYDALONY GAJOWY KŁUSOWNIK NAJĄŁ ZBIRA, BY ZEMŚCIĆ 


SIĘ NA 
Lwów 23. lutego. 

(—) Przed kilku dniami donie- 
śliśmy pokrótce o skrytobójczem 
morderstwie we wsi Stalach obok 
Tarnobrzegu na osobie gajowego 
Jana Dryki. Na miejsce mordu 
przybył wywiadowca urzędu śled- 
czego ze Lwowa i przy współudzia- 
le funkcjonarjuszy policyjnych z 
Tarnobrzegu przeprowadził docho- 
dzenia uwieńczone pomyślnym wy- 
nikiem. Ustalono, że 13. lutego wie- 
czorem, gdy śp. Dryka siedział pod 
oknem w mieszkaniu sąsiada swe- 
go Wojciecha Wolskiego, znany we 
wsi kłusownik Jan Korczak strzelił 


| przez okno ze strzelby i trafił go w 


głowę, tak, że Dryka poniósł śmierć 
na miejscu. Pod oknami znaleziono 
ślady butów sprawcy, na obcasach 


KOLEDZE. 


i podeszwach zaopatrzonych gwoż- 
dziami. Idąc za tymi śladami funk- 
cjonarjusze policyjni weszli do mie- 
szkania Korczaka, a po porównaniu 
odcisków pozostawionych śladów z 
jego trzewikami ustalono, że on to 
właśnie był tym sprawcą. 

Korczak zrazu wypierał się, ale 
widząc hezcelowość obrony, przy- 
znał, że zamordował Drykę za na- 
mową Józefa Furmana, który po- 
przednio był gajowym. Furman 
bowiem straciwszy posadę na rzecz 
Dryki, zapałał do niego nienawi- 
ścią, tembardziej, że Dryka, kilka- 
krotnie robił na niego doniesienia 
do Sądu za kłusownictwo. Wobec 
tego obu aresztowano i odstawiono 
do Sadu w Tarnobrzegu 


Przebieg krwawych zajść 
w Komarnie. 


GDY JEDEN WIEC ROZWIAZANO, KS. PANAŚ ZWOŁAŁ DRUGI. — 


OSTRA KRYTYKA RZADU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
BÓJKA I INTERWENCJA POLICJI. — PRZECIW KS. 


WIELKA 
PANASIOWI 


I OSIKIEWICZOWI WDROŻONO DOCHODZENIE KARNE. 


Lwów 28. lutego. 
(—) W wczorajszym numerze „Ga 
zety Porannej" donieśliśmy pokrót- 
ce o olbrzymiej, krwawej awantue 


rze na wiecu przedwyborczym w 
Komarnie. Oto korzystając z dnia 
targowego kandydat Bloku katolic- 
ko - narodowego. ks. Panaś, zwołał 


Należy poprostu rano, 


w obiad i wieczorem dokładnie 
przepłókać usta Odolem ora 
oczyścić zęby szczotką, wówcza! 
oddech st je się aromatycznym, za. 
jama ustna nie wydziela przykregę 
zapachu. Jest to niezbędny waru 

CA posiadania pięknych i zdro 

wych zębów. 


— 


wiec, 


w sali „Sokola“ 
w przemowie atakował w ostry 
sposób obecny rząd. Na sali znaj 


na któryu 


dowala się garstka zwolenników 
Bloku współpracy z Rządem, która 
przeciwko atakom na rząd Marszał. 
ka zaprotestowała, w rezultacie cze. 
go powstała bójka. Obecny ua wic- 
cu z ramienia władz st. przodow- 
nik Rybak z 4 posterunkowym”* 
przedarł się do bijących się i z tru 
dem udało mu się tnzech najbar- 
dziej zapalonych awanturników wy 
prowadzić z sali, poczem ogłosił roz. 
wiązanie wiecu. 

Wówczas ks. Panaś przy pomot% 
proboszcza z Uhorzec, ks. Osikiewi: 
cza, zapowiedział drugi wiec w sal 
ratuszowej. Momentalnie kilka ty. 
sięcy osób ruszyło do ratusza. Pi 
drodze policja w sile dziewięciu o. 
sób starała się nie dopuścić tłuma 
nie zdołała jednak się przeciwsła 
wić skutecznie. W ratuszu ponow- 
nie ks. Panaś i ks. Osikiewicz wj 
przemówieniach atakowali Rząć 
Marszałka Piłsudskiego,  wskuteb 
czego wywiązała się druga bójką 
która ze sali przeniosła się na uli. 
cę. Policja, jak mogła, starała sig 
awaniury zlikwidować, mimolę 
dwanaście osób zostało ciężko po- 
bitych, przyczem nożami zmasa 
krowano gospodarza Hryńkę Ole: 
jarza, który nie brał udziału w wie 
cu i przypadkowo znalazł się wśróć 
tłumu. 

Po przeprowadzeniu wslępnych 
dochodzeń, aresztowano głównych 
podżegaczy awantur: Michala Chi- 
miaka i Józefa Gajewskiego, rolni. 
ków z Rudek, oraz słuchacza praw 
Stefana  Chabałowskiego.  Dalsz: 
dochodzenia w toku. Jak się dowia: 


dujemy, władze administracyjnę 
wdrożyły dochodzenia  przeciwkc 
ks. Panasiowi i ks. Osfkiewiczowi 


Ślusarz cszust brał 
iudzi na fundusz, 


Lwów, 23, lutego. 
(—) Od dłuższego już czasu grasowy 

w mieście oszust, który legilymując si 
fałszywemi dokumentami wyłudzał dat 
na fuudusz wdów i sierót Związku Kole 
jarzy. Wczoraj wreszcie funkcjoaarjusz 
wydziału śledczego zdołali oszusta tege 
ująć, którym okazał się Rudolf Priisel 
zawodu ślusarz bez zajęcia, zam. prz 
ul. Dekerta 17., karany już za oszustwa 
Jaksjuż zdołano ustalić dotychczas wy 
łudził on około 300 zł, które «użył m 
swoje potrzeby. Oddano go do arcsztów 

a Z 


«=; 


EL. 


22 dis procesu o Zamardo- 
wanie śp. Sobińskiego. 


Lwów, 23. lutego. 
(-—) Wczoraj minął 22-gi dzień proce- 
su o mord Śp. kur. Sebiąskiego. lozpra- 
wa rozpoczęła sie dopiero o godz. ti-tej 
i do godziny 2-gicj Trybunał zajęty był 
czytaniem aktów. Na wniosek obrońców 
odczytano również akla z dawnych 
spraw Alaumańczuka i Stefaniszyna, z któ 
lo oni z wyrokiem 
uwalniajacym. Dziś w dalszym ciągu od- 
bedzie się czytanie aktów 


6 


rych spraw wyszli 


a 
LI 
Pożar przy ul. Bema. 
Lwów, 23. lutego. 
(--). Wczoraj wieczorem zaalarmo- 
wano straż poż., że w realności przy 
ul, Berna la, w której się mieści Wil- 
ka zakładów przemysłowych, wybuchł 
pożaw. Na miejsce wyruszył natych- 
miast tren straży z nacz. p. Spaczyń- 
skim na czele. Okazało się, że w mie- 
szkaniu lokatora Moritza Schera na 
JI. p. zapaliła się pruska, ścianka. 
Straż wycięła półtora metra ścianki i 
ogień ugasiła. 


Rozdała 30 miljonów 
dolarów. 


Lwów, 23. lutego. 

(e), Majątek, pozostawiony przez 
zmarłą niedawno w New Jorku, panią 
Harknes, wdowę po spóiniku Rockefel- 
lera, oszacowany zostal w tych dniach | 
na 107.000.600 dolarów. Podczas swe- 
go jk tniego wdowieństwa pani Hark- 
lies rozdała przeszło 20.000,900 dola- 
rów na cele dobroczynne i fundacje 
naukowe. Sukcesorzy jej.zaplacili - po- 
datku spadkowego 18.000.060 dol. 

Ani jeden z bogaczy amerykań- 
skich, zmarłych w ostatnich dwudzie- | 
stu pięciu latach, a posiadających 
przymajmniej część majątku w Nowym 
Torku, mie pezosławił tak otbrzymiej 
fortuny. 

Majątek zmariego w katastrofie „Ti- 
tanica“ pułkownika J. J. Astora osza- 
cowanio na 87.000.000 dol., majątek 
króla tytoniowego J. B. Duke na 86 
jmilj.; Pierponta Morgana na 78.150.000 
doł., Antoniego Brady na 77 milj.; H. 
C. Fricka na 74 milj.; Wiliama Rocke- 
iellera, brata żyjącego jeszcze sędzi- 
wego Johna na 67 milja; Russel Sage 
pozostawił 64 milj; Ogden Mills 33 
milj, a filantrop żydowski Jakób 
zh 34 EPIPIĄ eyn 


PEJLET OM nas 


HANS LEIP. 


Zgubiony styzo.yk. 
Podczas mglistej i pochmurnej pogody 
dwaj majtkowie - zawiśli przy rei, ażeby 
przymocować górny żagiel: 
Jeden z nich, człowiek młody, Wlął pod 
nosem, ponieważ niedawno py mu nóż 
kieszonkowy. =. . p 
Majtek, wiszący obok niego, człowiek 
już starszy i w dodatku nieco kluchy, są- 
dzac, że młody zżyma się tak na złą po- 
gode, mnmiknął również z niezadowole- 
niem, zabierając się leniwie do roboty: 

— Słary. kazal! 

Wiatr jednak zagłuszył osłatnie słowo, 
a młody majek wykrzyknął zaabsorbo- 
wany swą stratą: 

— Stary,  powiwdacie? 
Nasz słary. 

Starszy majtek, nieco żdziwiomy, kiwnął 
głową i wzruszajac ramionami, przytwier- 
izil: 

-- Slary, naturalmie, że stary! 

Młody nic już na to nie odpowiedział, 
vburzając się w duchu, że kapitan mógł 
mru ściągnąć jego newy nóż. > 

Skoro obaj majtikowie znaleźli się na 
pokładzie, młody tylko co zbliżył się do 
starszego, . aby dowiedzieć się więcej 
szozegółów o niesłychanym wypadku na 


Do diabła! 


[> 


k 


Środkiem leczniczym 
uśmierzającym bóle 
jest od kilkudziesięciu lał 


Asp 


irin 


w Rinka i jako taki za- 


lecany jest przez lekarzy ca- 
łego światła. Prawdziwe ta- 
bletki Aspirin sprzedaje się 


wyłącznie w oryginalnem opa- 
kowaniu „Aayew* po 6 albo 
20 sztuk (w czworo 
kątnem płaskiem pu- 
dełeczku tekturo- 


wem z czerwoną 


Do Sart we wszystkich 


aptekach. 
E OE WKE E adi 


2 Życia prowi ncji. 


puea 


Kronika kolomyjska. 


(Od naszego korespondenta). 


Kołomyja, w lutym. 


Pobyt p, Wojęwody stanisławowykiego 
w Kołomyji. W niedzielę, 19 bin. przybył 
do Kołómyji wojewoda stanisławowski, p. 
Morawski, celem zapoznania się na miejscu 
ze stosunkami miasta i powiatu. 

Uroczyste powitanie dostojnego gościa 
nastąpiło w sali Rady miejskiej, gdzie ze 
brali się przeds tawiciele wladz; szkół 1 ue 
nsędów, radni mi z”. oraz delegacja sto: 
wąrzyszeń i organizacji spolecznych i na- 
rodowa y he 

Serdezznem i ciepłem przemówi 
powisał p. wojewodę burmistrz p. Bal ed 
na kióre odpowieduiał p. wojewoda, zazna- 
ozając, że z Kolomyją lączy go osobisty 
sertymemt, gdyż tu spędził mlode latą na 
praktyce sędziowskiej; wezwaniem do 
wspólnej pracy na jednym terenie zakoń 
czył p. 'wajewoda swą przernowę, poczer: 
nastarilo przedstarvienie zebranych p. wo 
jewodzie przez burmistrza. 

W Radzie powiatowej powitali dostojni: 
ka wójtowie z wsżysikich gmin. Wieczorem 
odbył się bankiet, w którym pau udzia; 
wybitni opywatele miasta i okoiiey. Pe 
nadto p. wojewoda zaszczycił swą obec- 
mością bal Związku Strzeleckiego. W pa- 
niedziałak mirel} ». watenda na<leho 


ETI 


E NieSzCZĘŚCIE ehciaj0: 
gwałtowny wicher wdarłszy się ną okrqil, 
zmiótł z pokładu starszego majtka, kióry 
założywszy właśnie ręce za uszy, sluchał 
ze zdumieniem młodszego kolegę. 

Wszelki ratunek okazał się daremqv. 


OKTĘCIE, 


Niegzczęśliwy człowiek moszedł na dno 
morza. 

Młody majtek, ocalony dzięki tylko te- 
mu, żę mocniej się na nogach trzymał, 
ochłonąwszy z okropnego wrażenia, Za- 
czął rozważać ostatnie słowa nieboszczy- 
ke, zwierzył się późmiej innym mąjtkom 
i niebawem cała załoga okrętowa wiedzja- 
ła o tem, że tragicznie zmarły kolega os 
winiał kapitana o przywłaszczenie sabie 
cudzego mnożą. 

Nikt nie wątpił w wiarygodność słów 
nieboszczyką, który za życia cieszył się 
nieskalaną opinją marynarza starego po- 
trojų. 

Przeciwnie!  Przedśmierlelna jego re- 
welacja była świętą dla załogi, czemś w 
rodzaju  czaródziejskiego klucza, 
niejednemu rzekomo otwierał oczy na ta 
wszystko, co mu się w kapiłanie nie po- 
dopało. 


Rozmaite zdarzenia i wypadki niezem 
nie związane z osobą kapitana i w istocie 
swej oraz przebiegu najzupełniej niezależ- 
ne od niego, zaczęto przytaczać jako nie- 
zbite dowody nierzetelności. jego charak. 
teru, aż wreszcie cała załoga. zgrzytając 
zębami, twierdziła iednomvsśinie. że kiez 


którył 


w Starostwie, inforriując się u życiu spo- 
lecznem i gospodarczem powiatu. 

Rada miejska ohrądowała nad sprawą 
przełożenia trasy koleji lokalnej, prowudzą- 
cej do Peczenizyna i Slobody rungurskiej 
z rynku poza miasto na lewy brzeg Prutu 
«bok largowicy bydlęcej, Również sprawa 
przywrócenia połączenia kolejowego ze 
Żaleszczykami oraz sprawa wytyczenia 
trasy nowej kolei: Kolomyja — Obertyn- 
Nieświska—Buczacz byla przedmiotem o- 
brad Rady miejskiej.. We wszystkich spra- 
wach uchwalone odpowiednie  rezolueje 
względnie m«cmorjały. 

Spóldzicłni mieszkaniowej podoficerów 
uchwaliła Rada miejska. przyznać subwen- 
cje w kwocje 10.000 złotych na zakupno 
gruntu pod budowę mieszkań dla człon- 
ków tej spółdzielni. 

Ogień wybuchł onegdaj przy ul. Młyń- 
skici wyższej wskutek podpalenia. Spłonął 
dom wraz z komórką, będący własnością 
Jruciarza, Besjuka. 

Zwiogi zamarznięłego mężoryzny zna- 

-ziono na przedmieściu Wincentówka. 
Kradzieże roin nie ustają. Dwie takie 

radzieże notuje znowu kronika policyjna, 

jedna przy ul. Jagiellońckiej, druga. przy ul. 


Polna 


rowmetwo ożrętu oddane zostało w ręce 
zdek]larowanego kryminalisty. 

Przygnębidny, do oporności i lenistwa 
nodatny nastrój zapanował wśród załogi, 
jak zaraźliwa choroha, na którą niemasz 
lufzarstwa, szerząc się corąz bardziej, 

Szepłano po kątach, zaniedbując ro- 
bole. Podofiecr — kucharz, szczególniej 
wypadkieni przejęly, jął psuć potrawy, a 
ponieważ źle zaspokojony żołądek wszę: 
dzie i zawsze najwięcej bróżdzi, złowro- 
gi pomruk rozlegał się w każdym kącie 
okrętu, że tam na mostku, stoi skończony 
lajdak, 
jego. pieczy załogę. 

Nikt oczywiście nie ośmielił się kapi- 
tunowi, amerykańskiemu Niemcawi, o bę- 
dacych na ustach wszystkich, a uwłaczą- 
jących czci jego pogłoskach zamęldować 
i nieposzłakowany 'ten, o prostej, nie- 
skomplikowanej maturze czlowiek, łamal 
sabie daremnie głowę nad przyczyną na- 
glej, dziwnej. niezrozumiałej i z każdym 
dniem rosnącej niechęci swych podwład- 
nych. Obwimiając w tem swych ofice- 
rów, jął im robić wymowk.. Gi doznaną 
przykrość odbili sobie na  podoficerach, 
którzy, rzecz prosta. .reszcie załogi do- 
brze się za to dali we znaki. 

Stąd wywiązała się pytuacją tak na- 
prèżona, że się wreszcie zakończyło bun- 
lem o bardzo krwewym przebiegu. 

Morskie władze sądowe niemało sabie 
trudu zadały, aby ten zawiły kłębek nie. 
popozumień rozwikłać. 


który głodem morzy powierzoną 


Nr "4:2 


źamach samobójczy 
bezrobotnej. 
Lwów, 23. lutego. 
(—) Wczoraj w godzinach popołud- 
dniowych zawezwano Pogotowie ra- 
tunkowe na ul. Leona Sapiehy l. 87, 
gdzie zam. 25-letnia Walerja B. bez 
zajęcia, w zamiarze samobójczym 
zażyła dużą dawkę kwasu solnego. 
Po udziełeniu jej pierwszej pomocy, 
udwiezjono ją do szpitala. Przyczyna 
vzpaczliwego kroku nieznana. 
— —N— 
KTO BĘDZIE MÓGŁ OTWIERAĆ SZKO 
ŁY PRYWATNE? 


Warszawa, 22, lutego. (Tel. ©. P3 W 
min, oświaty opracowany zosvuł pro,ekt 
rozporządzenia normującego aweh: u 
prawnień osób prywatnych do oł viera- 
nia szkół Nowa ustawa wymasaś body « 
od właścicieli szkół w pierwszym rzędzie 
cenzusu maukowcgo, 2 nastednie peda- 
gogicznego, co uniemożliwi prastyki v 
bęcne, przy których nieraz właścicielami 
szkół są osoby nie mające nic wsp: lm zo 
ani ze szkołą, ani z nauczaniem. 


Q 


PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘ- 
BIORSEWO ROBÓT PODWODNYCH. 

Gdynia, 22. lutego. (Tel. G. P.) Po- 
wstało tu przedsiębiorstwo robót pod- 
wodnych pierwsze w Polecc, które 
rozpoczyna swą działalność z końcem 
bież. mies. Przedsiębiorstwo to posia- 
da swój własny sprzęt techniczny 
najnowszej konstrukcji do prac pod 
wodnych morskich i rzecznych. Na 
czele stoi fachowiec in. Eug. Kuży- 
MAK, 


Już nadeszły 
Ostatnie Nowości 


WIOSNĘ i LATO 
Antani Uwiera 
"Lwów, wica Halicka l. 10. 


Do Filji w Tarnopolu, Drobo- 
byczu, Stryju, Tarnowie również. 


Jakkolwiez mie zdołano udowodnić 
kapitanowi jego winy wobec tego, że nad 
jedynym człowiekiem, któryby mógł Z8- 
mienąć jednem słowem wszystkim usta, 1 
całą sprawę przekreślić, fale morskie 
zwarły się na wieki, kapitan jednakże po 
dal się do dymisji i otworzywszy w swem 
rodzinmem miasteczku  morskiem maly 
szynk na wybrzeżu, z goryczą przepeł- 
nionem sercem, „Pod zgubionym nożem 
go ochrzcił. 


Cały incydent ponadto o mały wlos 
że się epilogiem politycznym nie skończy!. 
amerykański konsul bowiem w mieście, 
gdzie się rozprawa sądowa toczyła, dot- 
knięty niektóremi obrażliwemi aposirofa- 
mi na rzecz swej ojczyzny. które z ław SĄ- 
dowych do niego doszły, uważał za stoso- 
wae wysłąpić z protestem. Ten jednakze 
ze względu na nieodpowiedzialność załogi 
mzłego żaglowca, umopzony został. 


Młody majtek, który był mumowolną 
przyczyną całej tej emulmej przygody, 
przeszedł ma służbę do parostąńku towaro- 
wego. Następca jego na żagloweu dopiero 
myjac kabinę, znalazł zaginiony nóż kie- 
szonikowy, wciśnięty między porecz łóżka 
a ścianę i włożył ga nąjspokomiej do kie- 
szeni,, ani przypuszczając, jaką fatalną ro. 
lo w życiu łudzkiem odegral. 


Tium, F, M. 
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puleina, Kif 


TERMOSY sag) KOWE, NAŁADOWANE ELEKTRYKA. — 


ra zmieni Wydłąd EUr 


METAL, TRZYKROTNIE LŻEJSZY oS 


ALUMINIUM, ZOSTAŁ JUż WYNALEZ?! 'ONY. — JEST TO TWARDY I TRUDNO TOPLIWY BERYL, 
MAJĄCY PRZED SOBĄ OLBRZYMIĄ PRZYSZŁOŚĆ. 


| trycznych, zabierając z sobą jesz- 


Paryż, w lutym. 

(e) Uczony lizyk J. Zubadie, 
zadał sobie pytanie, jak będziemy 
żyli za sto lat w Europie. 

Przypuszcza on, że wojny żad- 
nej do tego czasu nie będzie, gdyż 
jej nikt nie pragnie i nie leży ona 
w niczyim interesie. Życie ułoży się 
całkiem inaczej, z chwilą 

wynalezienia metału, 
który byłby lżejszy od aluminium, 
a równie sprężysty. 

Wtedy 
wać hutelki napełnione siłą elektry- 
oma, które będzie mógł każdy brać 
ze sobą i zaslosowywać wszędzie, 
gdzie będzie potrzebował. 

Mając ten metal, będziemy mo- 
gli wyrzucić ciężkie ołowiane pły- 
ty i grube szklame słoje, a zbuduje- 
my 

lekkie naczynia 

w rodzaju butelki naładowane e- 
nergją elektryczną. Z pozoru, wy- 
glada to bardzo niewinnie, a tym- 
czasem taka butelka zmieni wygląd 
Europy. Zdziała ona stokroć wię- 
cej, niż wojny, konferencje, trak- 
taty. 

Przedewszystkiem znikną z miasł 

kominy fabryczne, 
które buduja w pobliżu kopalń wę- 
glowych. Powslana tam wielkie 
transformatory, które zawarlią w 
węgłu energję, przemienią na prąd 
elektryczny i napełnia nim butelki. 
Calemi wagonami będą te butelki 


wysyłane do miast, mieszkańcy Ďę-- 


dą je kupowali i z ich pomocą, e- 
grzewali mieszkania. gotowali obia- 
dy,  oświetlałi pokoje, wpra- 
wiali w ruch samojazdy, lub ma- 
szyny podręczne. 

W razie chęci wyjazdu — rzecz 


niezmiernie łatwa. Nie pytamy o.: 


godzinę odejścia pociągu, tylko 
do samolotu, 

który będzie stał w szopie, przymo- 

cujemy drutem parę butelek elek- 


Jubileusz 2000 operacji 
żoł dka. 
Wiedeń w lutym. 

(e) Dnia 1. lutego profesor chi- 
rurgji na uniwersytecie w Grazu, 
dr. Hams Haberer, obchodził w sali 
wykładowej kliniki lego uniwersy- 
tetu niezwykłą uroczystość. 

Salę wypełniali nietylko studen- 
ci, ale także profesorowie lej uczel- 
ni, oraz wybitni lekarze, a gdy prof. 
Haberer rozpoczął wykład o prze- 
biegu choroby kobiety, która miała 
być operowana, cierpiac dolkliwie 
wskutek wrzodu w żołądku i zazna- 
czył przytem, że jest to już dwuty- 
siączną jego operacja żołądka, cale 
audytorjum uczciło zasłużonego chi- 
rurga przeciagłemi oklaskami. 

Przed trzema i pół laty dr. Ha- 
berer dokonał tysiącznej operacji 
żołądka w Innsbrucku, przyczem 
służył mu za asystenta honorowego 
prof. dr. Qiselsberg. I przy dwuty- 
siącznej operacji miał asystować ró- 
wnież drowi Haberowi, powołano 
go jednak ielegraficznie do Kairu. 

Dwutysiącznej operacji, trwają- 
cej 40 minut, jubilat dokonał do o- 
słatniego szwa własnoręcznie. 


lo zaczniemy fabryko-. 


cze ze dwadzieścia butelek i po- 
jedziemy dokąd nam się będzie po- 
dobało, z szybkością kilkuset Kilo- 
metrów na godzinę. 
Poirzeba byłoby tylko, wynale- 
zienia owego metalu. I otóż 
wynaleziono go! 


| Dobywa się go głównie w Biazylji. | 


| Jest on trzykrotnie lżejszy od alu- 


minium. Jest przyiem bardzo twar- 
dy, tnie szkło jak brylant, jest do- 
brym przewodnikiem elektryczności, 
topnieje przy 858 st. Cels- 
Metal ten, posiada 
same przymioty, 


Guwernantka -- 


DZIELNA I UBOGA DZIEWCZYNA.— ELEGANGKI AMERYKANIN. 
PIE. — WIADOMOŚĆ O OGROMNYM SPADKU. — AMANT OKAZUJE SIĘ ZRĘCZNYM AFERZYSTĄ.., 
> STWO MŁODZI JADĄ DO BROOKLY NU. 


Londyn, w lutym. 

(H) O niezwykłej historji rozpisują 
się obecnie pisma londyńskie. Przebie- 
giem swoim przypomina ona zaiste 
nafbandziej sensacyjne powieści ¿Bage 
niusza Suego czy Ksawerego de Men- 
pin, 

W domu lorda Panthona zajęta by- 
ła od trzech lat w charakterze guwer- 
nantki młoda dziewczyna, obecnie 23- 
letnia 

Bessie Morton. 


Rodzice jej pozostawali niegdyś w do- ! 
„skonałvch 


" stosunkach majątkowych 


CO MUWI NEMO. 


| 


| 


Odumarli jednak wcześnie Bessie, któ- 
ra niebawem wskutek niefortunnych 
spekulecyj swego opiekuna znalazla 
się w 
położeniu rozpaczliwem. 

Dzielna dziewczyna objęła posadę gu- 
wernantki przy córce loria Panthona. 

Przed kilkoma. tygodniami poznała 
guwernantka mlodego i eleganckiego 

Amerykanina, 

który przedstawił się jej jako adwokat 
z Brooklynu, Charles Billes. 

Billes staral się częściej widywać 
z panma .Bessie, a wreszcie po krótkiej 


MOWY. 


Kiedy się czyta tyle ślicznych mów — 
(Bo dzisiaj każdy z nas jest złotousty) 
Ubranych w przepych dowodów i słów, 
I tak płynących, jak młyńskie upusty, 
To człowiek jakoś na duchu się krzepi 
I myśli sobie: może będzie lepiej. 


Lecz mija tydzień i miesiąc i rok, 
Przeszły zające i kaezki i dropie, 
I z malin wszystek wyciśnięto sok, 


A z mów zesteją: 


hezęłciowe utopie, 
W dramacie żywych wi 


zyjny duch Banka, 


Sny na księżycu, dziurka z obwarzanka. 


Myśmy już dawno przeżyli ten chrzest 
I cień historji na te sprawy pada, 
Zawsze tak było: kio przy głosie jest, 


Ten dużo mówi, 


przyrzcka i gada. 


Jedno jest pewne (by do prawdy dobić) 
Łatwo jest mówić. ałe trudno zrobić. 


Dostojny Indus 


PRZYKRY EPIZOD NA BALU W PAŁACU KSIĘCIA SOMMERSETA, 


|tz zzz 


złodz.e/Em. 


PIĘKNA KRÓLOWA BĄLU. — PONĘŁNA KOLJA „PONĘINEJ ARYSTO- 
KRATKI — ZŁODZIEJ UJĘTY: 


Londyn, w lutym. 

(H) Na jednym .z balów, urządzo- 
nych niedawno w Londynie, zda. 
rzył się 

niemiły wypadek. 

Bal odbył się w pałacu ksłęciz Som- 
merseła. Zabawa udała się znakomi- 
cie. W okazałych salach zgromadziła 
się śmietanka towarzyska  Londynn. 
Wśród pięknych pań zwracała ogólną 
uwagę 

młoda i prześliczna małżonka 
baroneta Jerzego Donaida. Miała na 
szyi sławną, drogocenna 

kolję, 
złożoną z brylantów cudowneno blag- 
ku i bajecznej wartości. Pod koniec za- 
bawy spostrzegla piękna pani z bez- 
dennem przerażeniem 
brak wspaniałego klejnotu 


| 
| 
| 


Polieja natychmiast rozpoczęła po- 
szukiwania. Zosłały one  uwień- 
czone pomyślnym rezultatem. Zlodzie- 
jem okazał się 

sekretarz 
maąharadży Jepura, obecny wraz ze 
swym władca na balu. Sekretarz tań- 
czył dwukrotnie z piękną panią. Pod- 
czas tańca kolja rozpięła się i zsunę- 
la. Sekretarz pochwycił ją i nic nie 
mówiąc tancerce, schował do kieszeni, 
Zdemaskowanie złodzieja wywołało 

niesłychany skandal. 

Z trydem zdołano nspsko:ć maharadżę, | 
Wschodni władca chciał bowiem z 
sziyletem w ręku 

rzucić się 
na swego sekretarza. 

Amator cudzych kosztowności po- 
wędrował do więzienia, 


miij 


— ZALOTY W PRZYSPIESZONEM TEM- 


ma jednakże jedną wielka wadę — 
jest strasznie drogi, znacznie droż- 
szy od zlota i srebra. Jeden gram 
berylu kosztuje 1000 franków jed- 
nakże obecnie, przy, zastosowaniu no 
wych metod, poczęło go wydobi- 
wać z pokładów gliny i bywa sprze 
dawany po 30 iranków za gram, 
a jest nadzieja, że wkrótce będzie 
jeszcze tańszy. 

Gdy przed stu laly odkryto alu- 
minjum, bylo ono z początku iak- 
że bardzo drogie. Szmaragdy i ame- 
tysty zawdzięczają beryłowi swą 
barwę i blask. F 


— PAŃ. 


zaledwie znajomości, oświadczył się o 
jej rękę. Dziewczynie podobał się sym- 
patyczny Amerykanim, to też zgodziła 
się wyjść za niego i udać się z nim do 
Ameryki. 

Po zawarciu związku małżeńskie- 
go, tuż przed wyjazdem państwa mło- 
dych do Ameryki, otrzymała była gu- 
wcernantka 

nieoczekiwaną wiadomość. 
Oto stryj jej. Edgar Morton. który przed 
dwudziestu kilku laty wyemigrował z 
Londynu do Ameryki i osiadł w Brook- 
lynie, umarł jako bezdzietny wdowiec 
i zapisał olbrzymi swój majątek, wy- 
noszący 

pół niijona dolarów, 

bratu, względnie jego dzieciom. 

Oczywista wiadomość o tej fortu- 
nie, nie zmieniła wcale ncznć Bessie 
dla Amerykanina. Można sobie jednak 
wyobrazić 

boiesny zawód, 
którego doznała, dowiedziawszy się, że 
M, Billes przybył do Londynu jnż po- 
informowany o tym spadku, byl bo 
wiem doradcą prawnym zmarlego mi- 
lionera. 

Mimo wzy Sze EA spadko-. 
bzerczyni wytrwać w 
awiązku Maleńka z pomysłowym! 
adwokatem. Sprawa jednak stała się 
głośną i dostała się na szpalty dzien- 
ników angielskich. 

Państwo, młodzi odjeżdżają nieba- 
wem do Ameryki, gdzie niewątpliwie 
przestaną się ludzie interesować ante- 
cedencjami tego niezwykłego małżeń- 
stwa. 


TRE TORH 


Śnięgowce: Kalosze 
Tr etern 


KAJLEPSZY WYRÓR 


Gabryel far 


Londyn, w lutym. 

(H) W tragiczny sposób zakończył 
obecnie życie wybitny muzyk angiel- 
ski, profesor Richard Manchon. 

Manchon, autor kilku utworów 
symfonicznych i kameralnych, utrzy- 
mywał się z, lekcyj, udzielanych w a- 
rystokratycznych domach londyńskich, 
Przed kilkoma laty powierzono mu 
edukację muzyczną 

młodzintkiej córki 
lorda Brankville'a.  Pojętna uczenica 
robiła zadziwiające postępy w grze na 
fortepianie i niebawem stała, się chlu- 
bą swego profesora. 

Robiła jednak postępy także w in- 
nym kierunkn. Z szarej poczwarki wy- 
pełznął 

barwny, prześliczny motyl. i 
Upojony własną pięknością, począł lek 
komyślnie olśnicwać wszystkich tę- 
czowemi skrzydełkami, siejąc w ser- 
cach męskich niepokój i smutek, Szcze 
gólną sympatję okazywała Helena 
swemu profesorowi. 

Manchon ani na chwilę nie dawał 
się wytrącić z równowagi. Nie widział 
— a może udawał, że nie widzi 
kokieteryjnych uśmiechów i ognistych 
spojrzeń zalotnego dziewczęcia, Młoda 
kokietka, rozdraźniona tą obo.ętnością, 
podwoiła ataki, z powodzeniem, Profe- 
Son 


zakochał się 
na zabój w ślicznej dziewczynce. 

Przyszło do decydującej chwili. 

A wówczas dziewczyma, która nie- 
raz zachęcała go spojrzeniem i gesiem 
do takiego wyznania, parsknętła okrnt- 
nym śmiechem, 

— Zostać pańską żoną? 
niemożliwe! Rodzice moi nigdy na to 
się nie zgodzą, Zresztą nie kocham 
pana wcale! 

Nieszczęsny profesor 

osłupiał. 
Nie chciał wierzyć własnym uszom, A 
wreszcie zrozumiał, że został w nie- 
słychany sposób wystrychnięty na 
dudka. Zakipiała w nim wściekłość i 
chęć zemsty. Jak żbik rzucił się na 
wyrafinowaną kokietkę... 

W kilka miesięcy potem Helena 
musiała zostać żoną profesora, Uczy- 
niła to wbrew swej woli, lękając się 

skandalu, 
którytn groził Manchon, będacy obec- 


RUEZEDTCYC: ŁEFEZETTAWT PNY BACAŁA "SJ 
Dobrze zastosowany 
cytat. 


Nowy Jork, w lutym. 

(H). W murzyńskim kościele Bap 
tystów w Chicago doszło onegdaj do 
komicznego intermezzo: Dyrygent chó- 
ru Chapman, słysząc, że jeden z chó- 
rzystów, barylon, niemiłosiernie fal- 
szuje, wyjął z kieszeni pałkę i potęż- 
nym ciosem w głowę rozciągnął nie- 
mnuzykałnego śpiewaka na ziemi, Obu- 
rzył się tem do głębi jeden z basów i 
porwawszy olbrzymią, cięźką biblję, o- 
puścił ją na głowę dyrygenta, który 
legł nieprzytommy obok baryłona. 

Odgłos ciosów zwabił policjanta, 
który zastał na podłodze dwa nieru- 
chome ciała, podczas gdy chór, jakby 
nie nie zaszło, śpiewał pod kierowni- 
ctwem zwycięskiego basa hymn, za- 
czynający się od słów: „A pogromisz 
nieprzyjacioły swoje i legną u stóp 
twoich"... 


Ależ to | 


„GAZETA PORANNA” 


(Do ryciny na stronie 1-szeł]. 


nie już zresztą kochankiem  arysło- 
kratki, 
Małżeństwo nie było szczęśliwe. 


Piękna Hołena, jakby mszcząc się na 
mężu z4 przymusowy związek małżeń 
ski, prowadziła życie lekkomyślne. 
Przyjaciele  cstrzegali muzyka. 
„Twoja żona cię zdradza!“ — oznaj- 

mili mu pewnego razu. KE. 


Cyniezna czwórka U 


Nowy Jerk, w lutym. 
(7-). Chicago jest najbardziej zbrod- 
niczem miastem w Ameryce, a znacz- 
ny odsetek przestępców stanowią niz- : 
stety — Polacy. Oncgdaj policja ujęła | 
czwórkę młodocianych opryszkow pol- 
skich, z których żaden nie ma jeszcze 
20 lał. Bandyci ci, 
wieku, wszyscy już siedzieli w więzie- 
nim, a na sumieniu mają około 50 na- | 
pedów rabunkowych, Ostatnio napa- | 
dli na sklepikarza Szczepańskiego i 
kazali mu podnieść ręce do góry. — 
Szczepański pomimo, że miał w kasie | 
zaledwie półtora dolara, stawił opór, a 
wówczas łotrzy zastrzelili go i zbiegli j 
steroryzowawszy pewną obecną przy- "rwa 


mimo tak młodego | 


WiGZĘ RZEZ ( (img A MM cudzego mieszania 


bo chcia! sie trochę og zsć. 
DZIELNA KOBIETA SPRAWIŁA MU TĘGA ROZGRZEWKĘ. 


N. Jork, w lutym. 
(e) Niewiasty nowojorskie o- 
głosiły bohaterką młodą i przysiojną 
wdówkę Alice HMouseal za wprost 
bezprzykładną odwagę i przytom- 
ność umyslu. | 
P. Alica mieszkała z 9-letnią | 
córką przy 78 ul. W nocy, przez o- 
twarle okno włamywacz zakradł | 
się do pokoju córeczki. Obudzona 
szczekaniem wiernego psa p. Alica 
wyskoczyła z łóżka i w kompletnym 
negliżu zaatakowała bandyię przed 
miotami jakie znalazla pod ręką. 
Kiedy już zabrakło tych przed- 
miotów dzielna | 
grzmocić biedaka l 


matka poczęła 
wedlug wszel- 


M fjonerka naprzó! zrujmowało koniurenta 
poiem nzgr.dzła go... sweją osbbą. 
ROMANTYCZNE DZIEJE ŻYCIA ENEPGICZNEJ PANNY. — DZIĘKI POMY. 


SŁOWI I NIEZMORDOWANEJ! PRACY 


KU. — FAN JACK STRACIŁ MAJĄTEK. ALE WYSZEDŁ NA TEM DOSKO- 
NALE. 


Londyn, w lutym. 
(e) Miss Marie Thornley, urodzona 
w Dublinie w Irlandji, uchodzi za naj- 
sprytniejszą kobietę świata. Liczy ona 
obecnie 36 rok życia i zdecydowala się 
teraz dopiero wyjść za maż z miłości. 
Przez lat 20 nie miała czasu my- 
śleć o tem, gdyż zajęta była robieniem 
kzxrjery i pieniędzy. | 
Panna Thornley w szesnastym ro 
ku życia opuściła dom rodzinny, albo- 
wiem postanowila zostać bardzo boga- 
łą. Wbrew woli rodziców wyjechała 
do Stanów Zj.. Gdy wylądowała w 
Nowym Jorku, posiadała 40 dolarów ' 


UCZ 


TRAGICZNA ŚMIERĆ WYBITNEGO KOMPOZYTORA ANGIELSKIEGO. — AFERA, O KTÓREJ WIELE MÓWIĄ 
W LONDYNIE. — PIĘKNA KOKIETKA IGRA Z OGNIEM. — 
NA CIĘ ZDRADZA! — 


NIESZCZĘŚLI WE MAŁŻEŃSTWO. — „TWOJA ŻO- 
ZŁOTOWŁOSA HELENA W ŻAŁOBIE. 


Wyros/KÓW-Mordercón 


MIMO, ŻE ŚMIERĆ ZAGLĄDA IM W OCZY, KPIĄ SOBIE ZE WSZYST- 
KIEGO. 


| miętasz, jakeśmy ci przytknęli rewol- 


z dnia 24. jutego 1928. 


= nica. 


Manchon nie miał siły dłużej wal- 

czyć. Ona mimo wszystko 
okazała się silniejszą, 

Muzyk wyjechał z Londynu, wysiadł 
na pobliskiej stacji i rzncił się pod koła 
pociągu. 

Piękna Helena przywdziała żało- 
bę. Złocista jej główka wygląda w czar 
nym kolorze uroczo... 


padkowo w sklepie kobiete. 

Gdy po schwytaniu bandytów o- 
wa kobieta wahała się ich rozpoznać, 
wiedząc, że zeznanie jej może ich po- 
słać na szubienicę, cyniczni morder- 
cy zaczęli się z miej naigrawać, mó- 
wiąc: 

— (o nie pamiętasz nas? Nie pa- 


wer do twarzy? Przyznaj się, tchórz- 
liwa babo!... 

Rzecz znamienna. że rodzice zwy- 
rodniałej czwórki oświadczyli, iż są | 
zadowoleni z aresztowania synów, bo 
nareszcie będą mieli spokój w domu. 
Aresztowani, zdaje się, nie unikną ka- 
ry śmierci przez powieszenie, 


kich prawideł sztuki bokserskiej. 
Krzyk dziecka sprowadził policję 
która silą tylko zdołała odciągnąć 
wojowniczą kobietę od jej ofiary. 
Pokaleczonego i wdzięcznego za 
przybycie policji rzezimieszka od- 
sławiono na stację policyjna, gdzie 
przyznał się, że nazywa się Józef 
Majdura, a na wyiłumaczcnie się 
oświadezył, że było mu zimno i 
wlazł do mieszkania, aby się ogrzać. 
Po ochłonięciu z furji bojowej 
odezwało się u pani Houscal serce 
kobiece i wyraziła żal dla pobitego 


włamywacza, który przedslawiał 
rzeczywiście obraz politowania 
godny. 


DOSZŁA DO WIELKIEGO MAJĄT- 


kapitalu i ogromną chęć do pracy. 

Pierwszego zaraz dnia zarobiła 15 
dolarów na handlu kwiatami, a gdy 
upłynął tydzień, miała tuż 200 dola- 
rów majątku, 

Zabrała się do intratniejszych inte- 
Iesów: prowadziła sklep mleczarski, 
założyła hodowlę kur i stała się wla- 
ścicielką domu. W ciągu dwu lat ma- 
latek jej wynosił 

50 tysięcy dolarów. 

Stosunki w Stanach Zj. nie podo- 
bały się młodej Irlandce. wyjechała 
więc na Ceylon i rzuciła się na speku- 
lację kauczukiem. Na tym handlu do- | 


== A Z pi ZZ 


Nr. £422 


robila się ogromnego majątku, zakupi- 
ła udziały w kopalni srebra, a gdy 
wojna wybuchła, założyła towarży- 
stwo akcyjne do skupu wełny i ba- 
welny. Fortuna jej rosła z ogromną 
szybkością, 

Trzeba jednak przyznać, że młuda 
dziewczyna weale się nie leniła do 
pracy. Od wczesnego ranka do późnej 
nocy pracowała w kantorze, wszędzie 
była, wszystkiego doglądała, a praco- 
wników swych trzymała w rygorze. 

Początkowo żartowano sobie z ge- 
niusza handlowego w spódnicy, a nal- 
dokuczliwszym był niejaki Jack Ma- 
roney, kupiec, próbujący 

z nią konkurować. l 
Miss Mary uwzięła się na Jacka 1 
doprowadziła go do bankructwa. 
en postępek zjednał jej szacunek 
wśród amerykańskich kupców, Cbec- 
nie majątek Miss Thorniey wynosi Ż 
górą 
50 miljonów dolarów 
i słale się powiększa. 

Panna Mary ma jednak dobre ser- 
ce. Przypomniał się jej biedny Jack 
Maroney, który nie mógł się już po- 
dźwignąć z kalastroly i został nrzędni- 
kiem w jakhnś$ małym banczku. Po- 
stanowiła mu osłodzić życie i zostać 
jego żoną. 

Ślub ma się kk. za dni kilka, 


Trad u'ecz Iny. 


Londyn, w lutym. 

Angielskim uczonym udało się doko- 
szczęśliwych prób nowowynalezio- 
środkiem leczniczym na trąd. We- 
dług opinji lekarzy nowy środek spowo- 
duje zupełny przewrót w walce z trądem 
na który choruje obecnie około 4 miljo- 
nów ludzi na Świecie. Lekarstwo to jest 
wyciągiem z owoców podzwrotnikowego 
drzewa „Hydrecarpus*. W początkowych 
stadjach choroby trąd przez zastosowa- 
nie lekarstwa jest zupełnie wyleczaluy, 
w późniejszych liczba uleczonych docho- 
dzi do 30 proc. Kuracja trwa od 6 mie- 
sięcy do roku. 


nać 
nym 


— m EE E TP DT 
NADESŁANE. 


SPECJATISTA chorób perc 
sait ortaz 
kundar. szpit państw. Lwów, ul. SŁO- 
WACRKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 


lisą, diatermą i lampa  kwareowy. 
Ta ENE 
Podziękowanie. 


Niniejszem składam tą drogą Wielmo- 
żnemu Panu Drowi N. Rothowi, lekarzo- 
wi letniskowemu w Mikuliczynie, podzię- 
kowanie oraz wyrazy wdzięczności za cu- 
downe wyleczenie mnie z ciężkiej choroby 
wątroby i nerek. 

JAN GAWLIK 
gajowy w łasach państwowych 


1606 go — Ml.giipowynł e 


ZA lipotecznem zadłezpiećć zeniem na real- 
ności i parcele we Lwowie, jakoteż na 
dobra, przeprowadza szybko i tanio bez 
żadnych zaliczek na koszty. 
Rina Ar-kyrnawi=a« 


ROBERT GREB 


We Lwowie, ulica Akademicka TO 
Fidmiam 4-232 : Ba kx 


WP, 07 | LASEWCZNNEJ 


lekarce b Chorych Miasta wo- 
wa za bezinteresowne i sumienne 
wyleczenie naszej córeczki z niebez. 
piecznej choroby, składamy najser- 
deczniejsze podziękowanie. 

1742 LERREROWIE, 
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TEATR WIELKI: 

Czwawtek 23 bm. o 4 pop. „Czupurek'. 

Czwartek 23 bm. o 7-30 wiecz. „Strasz- 
ny Dwór“ 

Piątek 24 bm. „Pocalunek Kopciuszka”. 

Sobota 25 bm. o 3-30 pop. „Pocalunek 
Kopoiuszka'', przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, 

Sobota, 25. bm. o 7.30 wiecz. 
dówka“. 
Niedziela 26 bm. o 3.30 pop. „Czupu- 


Lutego 
Czwartek 
Pi.tea, Dum ana 


„Ży- 


rek", 
Niedziela 26 bm. o 7.30 wiecz. „Stra- 
szny dwór“ 

TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek 23 bm.'„Dziewczę z puszty”. 

Piątek 24 bm. „Dziewczę z pusty“. 

Sobota, 25. bm. o 7.30 wiecz, „Dziew- 
czę z puszty*. 

Niedziela 26 bm. o 3.30 pop. 
mnie djabli..-" 

Nierizrela 26 bm. o 7.30 nviecz. „Dziew 
czę z puszty”. 


„Niech 


Teatr Wielki, Dziś popałudniu, o godz. 
4-tej, po cenach najniższych, daje Teatr 


Wielki, specjalnie dla dzieci, przedstawie- 
nie prześkcznej bajki Benedykta Hertzi: 


„Czupun ek. Wieczorem, o godz. 7.80, pò | 


raz 9-ty opera narodowa „Straszny dwór“ 


Stanislawa Moniuszki z udziałam pp. Hin- | 


glerównej (po raz pierwszy w partii Oze- 
śnikowej)» Okońskiej, Popowiczównaj. Kv- 
walskiego, Krugłowskiego, Łowczyńwkiew 
Płońskiego, Tarnawskiego i Zalhaya. Przy 
pulcie dyr. Bojanowsk. Jutro, w piślek 
wieczorem, po raz 12, wypełniająca 


MIEJ 


st 


widownię Teatru Wielkiego, czarująca kor 


medja-bajka J. Barrie: „Pocałunek Kop- 
ciuszka“ z p. Zaklicką w roli tytułowej. 

„Zamarły gél“, glośna, arcymolodyjma 
opera Eryica. Wuldfzanga Korngolds, ukaże 


się po raz pierwszy na scenie Teatru Wiel- | 


kiego we wtorek 28 hm. Nad przygotowa. 
niem Opery pracuje od szeregu tygodni re- 
żyser Tarnawski. Slronę wokalną opra- 
cował kapelruigi:z opery, p. Józef Lehrer. 
Libretto opery, wysnute z pięknej, glebo- 
ko nastrojowej powieści znumego poety bel- 
gijskiego, Jerzego Rodonbacha „Bruges la 
Morte”, o Przejmującej wizyjnej aukcji uraz 
wspaniale muzyke Knrngoida, © mistrzu- 
wsk o-symfonicznon wykończeniu, zaper- 
niają lej niezwykłej nowości muzyczno- 
Jramalycznej pelne powodzenie. 
reprezentarii  artystyezno-wukelnej 
uczes nicza PD. Grcen-Skazowi Hingleró- 
wna, Okońska, Platówna, Ostrowski, Per- 
kowicz, Pieński ; Szymonowiez. Przepięk- 
ne Nowe dekoracje art. mał. Z. Balka i M. 
Móżańsaiegn, 
„Zylko Ty”, najnowsza upuretka Waltera 


Kollo, Erana z olbrzymiem powodzeniem 
na wszystkich scenach zagramicznych, uka- 
zę 


£ UŻ w przyszłym tyfodniu, jako naj- 
Premjara Teatru Nowości. Nad in- 
stómzacją tej nawości pracuje reżyser Ti- 
lrzański, stroną muzyczną kieruje kapel. 
mistrz Wnjnarowicz. 
Lwowski "Teatr Miejski 
Zwspól dramatyczny 
Miejdkiogg udaje się na szereg gościnnych 
przedstawię do miast walyńskich i roz- 
pocenie swojo. tournee dwoma przedstawia- 
wami w Krzemieńcu 26 bm. Następnie zv- 
spól Prowski da po dwa przedstawienia: 
w Dubnie 27 pm. w Równem 28 hm. w 
Łucku 29 bm. i w Kowlu 1 marca hr. Nu 
pbopałudnipwe przedstawienia dla młodzie- 
zy szkolnej, grana będzie swietna komedja 
sbzefa Korzeniowskiego „Panna Mężatka”, 
ni Wieczyme zaś, Ula sżcrakiej publiczno- 
Ki, ieywesola lekka komedja. Bogdana. Ka- 
Wy „Urwis". Reprezentację artystyczną 
sziuk lworzę pp- Kwiatkiewiezowa, 


na Wołyniu. 
lwowskiego Teatru 


tye 
Łozuiską, Żabczyński, Szyndler, Hatschka 
i Kalinowski ze wspólmdziałern i pod reży- 
sera, gościnnie występującego wybitmego 
artysty i reżysera sceny krakowskiej, Ma- 
nana Jednowskiego. 


TEATR MAŁY: 

í, Czwartek 23 bm. g. 7.30 wiecz. Premiera 
„Znak na drzwiach” Gośc. występ Ireny 
Solskiej. Zniżki ważne. 

Piytek 24 bm. g- 7.30 wiecz. „Znak na 
drzw:ach*, Gościnny występ Ireńy Salskie). 
Umóżki wezme. 


„GAZUTA PORANNĄ” z dnia z4. lutego 1028. 


Ze spraw miejskich. 


Uchwały Magistratu. 


PRÓBNA ZNIŻKA PODATKU KINOWEGO. —LWÓW NA TARGACH W ME- 
DIJOLANIE, —KARY MAGISTRACKIE. 


Lwów, 23 lutego. 

(Gp) Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistratu została załatwiona  prowi- 
zorycznie sprawa Sporu z wiaścicusla- 
mi kin o obniżkę podatku widowisko- 
wego. Uchwalono na jeden próbny mie 
aąc, począwszy od 24 bhm. zniżyć ten 
poda.ek dla kin większych jak Palace, 
Apollo, Law, Kopernik i Marysieńka 
z 80 na 60 proc, zaś od wyszystkich 
innych kn z 80 na 50 proc, Postawie 
no przytem warunek że właścicie'= 
kinoieatrów będą się posługiwać bile- 
tami wstepu dostarczonymi pizez Ma- 
agistrat, Nadto uchwalono udzielać d!a 
niskterych filmów zmiżki w stosunku 
100;60, o ile te same filmy uzyskały 
zniźkć podatkową w Warszawie. 

‘Co się budnie we Lwowie, 

Magistrat udzielił następujących 
konsensów budowlanych: na budowę 
domu parterowego z mansardą przy ul. 
Czystej, na nadbudowę 3-go piętra w 
realności przy ul. Krasickich |. 7 orąz 
na rskonstrakcję jedmopiętrowego bu- 
dynku na „Stillerówce", na pomiesz- 
czenie szkoły kaszykarskiej. 
Fotografje Lwowa dla Targów Modjo- 

lańskich. 

Magistrat uchwalili sporządzić foto- 
grąfje Lwowa, przedstawiające widoki 
ogólne | zabytki architektoniczne, ia: 


koież płac Targów Wschodnich, celem | 


| 
| 
| 


rodowe Targi w Medjolamie, w celach 
propagandy Targów Wschodnich i pro 
dukcji polskiej, 


Kopytkowe. 

Magistrat uchwalił zatrzymać na- 
da] opłaty kopytkowego w dotychcza- 
sowej wysokości i odnieść się do Wo- 
jewództwa o zatwierdzenie tej u- 
chwały, 

Snbwencje. 

Przyznano następujące subwencje: 
Ognisku Związku nauczycielsk.ego 500 
zł. na prowadzenie kursów  wieczor- 
nych dla dorosłych, oraz Kołu rodzi- 
cielskiemia im. Marji Konopnickiej 250 
zł. na dożywianie dzieci. 

Jednego funkcjonarjusza sanitarne- 
go uchwalono wysłać na koszt gminy 
na kurs sanitarny do Warszawy. 

Niepoprawni. 

Magistrat ukaraa Benjamina Gra- 
bera 8-dniowym bezwzględnym arssz- 
tem za wypiek chleba niżej przepisa- 
nej wagi i niedozwolone mieszanie mą- 
ki; zaś Hermana Horowitza za bo samo 
przet'ępstwo ukarano S-duiowym are- 
sztom, 

40 osób ukarano grzywnami od 40 
do 50 zł. bądźto za przekroczenie prze- 
pisów sanitarnych, bądź to za nieuja- 
wnianie cen na artykułach pierwszej 
potrzeby. Jedną osobę ukarano za n'e- 
wykonanie nakazanych robót budo- 


wysłania ich na tegoroczne miądzyma- | wlanych grzywną w kwocie 50 zł. 


Sensacpne SAMOKÓJSLUO mlada) mežaiki 


W OSMYM DNIU PO ZAŚLUBINACH. 
(Dd naszego korespondenta.) 


Żółkiew, w lutym. 
Dnia 19 bm. o godz. 12. w południe 
porełnła samobójstwo przez celny 
strzał w skroń śp. Joanna Móllerowa, 
żona dzierżawcy dóbr Zameczek. Po- 


Ddoboła 5 bm. g. 7.3 wiecz. „Znak na, | ra, mt hrasiekich LU. codziennie od godz. 


drzwiach“. Gościnny występ Ireny Solskiej. 
Zaiżki ważne. 
* 


Dziś pierwszy występ Ireny Solskiej, 
śrtolkiej artystki, związanej ze Lwowem 
pięknemi wspomnieniemi. Sztuka Oh. Pol- 
Jocka, „Znak na drzwiach“, w której uka- 
żo się świetna artystka, daje joj ogromne 
polo do popisu i rozwinięcia calej gamy ko- 
bietości. Główne role męskie spoczywają 
w doświadczonych rękach p. Mańieckicgo, 
bardzo rdolnego artysty teatru Polskiego 
w Warszawie, oraz p. Felińskiego, dobrze 
atpisemego z ostatnich swych kreacji w 
teatrze Małym. Dyrektor Czarnowski od- 
tworzy niezwykłe ważną rolę sędziego 
zlodczego. _ Inscenizacja tej interesującej 
sztuki zrywa z szablonem i wprowadza 
jako nowaść kino do teatru, które wkrótce 
może połaczone, glanie się ostatnim pto- 
wem sztuki scenicznej. Prolog został sfil- 
mowany we Lwowie pod kierunkiem zma- 
nego reżysena Uffy berlińskiej, obecnie wy- 
twócni warszawskich p. Alireda korabstie- 
go, z udziałem p. Ireny Solskiej oraz arty- 
stów teatru Malego. 


p 4 

Repertuar Trup; Wileńskiej, sals Do- 
mu Warodnego, dvr M. Mazo: 

Czwartek, 28. bm. „Motke Genef’ Sz. 
Asza, Zniżki 40 proc. 

Piątek, 24. bm. „Trudno być Żytłem* 
Szalóma Alejchema. Zniżki 30 proc. 

Sobota, 25. bm.: Występy Irupy w 
Borysławiu, ipopoł. „Skąpiec” Moliera, 
wieczorem „Dzień i Noc“ Anskiego. 

Niedzielą, 26. bm. popół. „Motke Ga 
nef“ Asza, po cenąch popularnych, wie- 
czorem „Dybuk“ Ańskiego, zniżki 30 pre. 

Poniedziałek, 27. bm, po raz 2-gi „Tru 
dno być Żydem“  Szałoma Ałejchema. 
Zniżki 40 proc. 

Wtorek, 28. bm. premjera „Peryferji” 
Franciszka Ląangera z "udziałem całego 
zespołu. 

Zniżki sə do nabycia u p. dra Mfnze- 
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' wód nieznany. Posterunek P. P. w Tu- 


rynce wszczął energicane śledztwo w 
tej sprawie. Denaika osierociła męża, 
pe zaledwie S-iniowem pożyciu mał- 
żeńskiem, 


1---6. 


% 
Trupa Wiłeńską. Dziś we czwartek 
powtórzona będzie grana z niesłabnącem 
powodzemem sztuka ludowa Sz. Asza 


' „Motke Ganef*. Próby „Peryferji' Lan- 
' gera zbliżają się w szybkiem tempie ku 


końcowi. Bardzo intenzywna praca nad 
tą sztuką, która była ewenementem tea- 
tralnym na scenach Reinhardowskich za 
granicą każe przypuszczać, że będzie tna 
cłou sezonu teatralnego Lwowa. — W 
piątek odnowienie dawno niegranej pel- 
nej humoru komedji Szaloma Alejche- 
ma „Trudno hyć Żydem“. 


4 
REPREPO"UĄR KINOTEATNÓW: 


APOLLO: Mężczyzna z przeszłością. 
AVENUE: „Zakazana dzielnica Al- 
giau“. 


BAJKA: „Pat—Patachon“. 
CHIMERA: „Blaski i nędze życia kur 
tyzany“. 
FATAMORGANA: „Białe Noce“ 
KOPERNIK: „C. k. Baletnica“. 
LEW: „Verdun. 
MARYSIENKA: „C. k. Baletnica" 
PALACE: „Panama“. 


VCIEGHA: „Tajemnice Cytadeli wear- 
szawskiej”. 
x 
mra mam 00 
BIURO KONCERTOWE M. TUEREA. 
Piątek 24. lutego: Willy Burmester, 
skrzypek. 1641-06 


S zy 


(p) Kawalerski mrozik. „Luty bywa 
ostro Kuty, a więc wdziewaj dobre buty“, 
mówi staropolskie przysłowie. A tegorocz- 
ny luty snać dba o swoją ustaloną sławi 
i szanuje tradycje, bo nawet ku końcowi 
swojego dorocznego pochodu, nie myśli ro- 
bić koneesyj aie przeciwnie coraz lepiej 
pocjsfra. 

Wczorajszy dzień wysadził się wcale 
pukęśnym mroztkiem, termometry w godzi- 
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nach rannych wykazywały ponad 10 stop- 
mi niżej zera. Ci zaś, co „należycie“ odpra- 
wiając zapusty, dopiero naa ranem wra- 
cali do domów, twierdzili, że w nocy 
„Szczypał* mróz tak siarczyście, że pewno 
stać go było najmniej na 15 stopni. Wie- 
rzyć tym, co z nocnej wracali wycieczki 
można tem łatwiej, że jasmy poranek prze- 
dzierać się musiał do wnętrza mieszkań 
przez szyby fantastycznie rzeźbione w gru- 
be lodowe kryształy. 

I kawalerski mrozik, mimo jasnego 
dnia i zlocistości słońca, trzymał przez ca- 
ly dzień. To leż kto żył, sliosowat się do 
przyjacielskiej rady starego przyslowia 
kalendarzowego i o ile nie wdziewał do- 
brych butów, to napewne zastępował je 
ciepłymi śniegowcami, zwłaszcza czyniła 
tak płeć t. zw. „piękna“, która nawet przy- 
słowie musi odpowiednio zmodernizować. 

Ruforma niższych szkół rolniczych. 

Min. Rolnictwa zamierza zreformowiać 
niższe szkolnictwo rolnicze tak, by nauka 
trwała tylko w ciągu 2 kolemo po sobie 
następujących okresów zimowych, to w 
sumie wyniesie 10 miesięcy. Dotychczas 
młodzież przebywająca w szkole bez przer- 
wy 11 miesięcy, odzwyczajała się od pracy 
na roli i od warunków życia wiejskiego. W 
sprawie tej odbędzie się specjalna konie- 
rencja. 

Wykład prof. Tadeusza Zielińskiego 
pt. „Manja twórcza i antyteizm*' (Nietz- 
sche i Dostojewski) dziś o godz. 7,30 w 
sali Muzeum Przemysłowego. 

W sprawie „Daniny Oświatowej dla 
Wschodniej Małopolski" odbędzie se ze- 
branie obywatelskie w sobotę 25 bm., o g. 
: wiecz. w lokalu TSL. przy ul. Fredry 3, 

P 


Polskie Towarzystwo Prawnicze wa 
Lwowie W miątok 24 bm. o godz. 6.30 wie- 
ozorem, odbedzie się w lokalu Towarzystwu 
przy ul. Mickiewicza 5 a, I p. wykład Pre- 
«a Sądu Apełacyinego Adelfa Czerwiń- 
skiego pt. „Prawo o ustroju sądów pow- 
zzechnych''. 

Z Kat. Związku Polek. W piątek 24 bm. 
o godz. 5 w sań przy ul. Rutowskiego 13, 
odbędzie się odczyt prot. Stefana Pikora 
> Anturze Grotęgerze. Goście mile widziani. 

Rodzina Wojskowa zawiadamia wszyst- 
kie panie, żony oficerów i podoficerów, że 
nowa tura kursów robót ręcznych, krawie- 
czyzmy, bieliźniarstwa, kwuieciarstwa i mo- 
dniarstwa rozpacznie się dnia 1 marca br. 
Przypominamy również, że z dmiem 1 mat- 
ca nastąpi otwarcie przedszkola Rodziny 
Wojskowej przy ul. Czarneckiego 1. Wpisy 
ma kursy i do przedszkola, przyjmuje biuro 
Rodziny Wojskowej przy ul. Romanowicza. 
Ll a, III p. codziennie od 12—1 i w środy 
i piątki od 6—7, 

Akademja szermiśrcza, FokólMacierz 
wspólnie z Ośrodkiem wychowamia fiz. u- 
rządza 26 bm. w niedzielę we własnej sali 


' przy ul. Zimorowicza Akademję szermier- 


czą. Początek o 19.30. Bilety wcześniej w 
kancełarji Sokoła-Macierzy od czwantku 
28 bm. w godz. 18 do 20. 

(—) Włamania i kradzieże. Z mieszka 
nia Franciszki Baczes (Słoneczna 2%.) 
skradziono wczoraj biżuterję oraz go- 
tówkę w kwocie 300 zł. — Na szkodę Zo- 
fji Kimon (Smocza 7) skradziono z 
przedpokoju płaszcz wartości 450 zł. —- 
Do mieszkania Józefy Gromadzińskiej 
(ul. Kingi 6.) nieznani sprawcy włamali 
się i skradli gotówkę 500 zł, oraz garde- 
robę wartości 1000 zł. — 4 mieszkania 
Józefa jamioła, zam. Podwale 3., skra- 
dziono wczoraj bieliznę nieobliczonej na 
razie wartości. — Nieznany sprawca wła- 
mał się wczoraj do przedpokoju „Dni- 
stra pryz ul. Ruskiej i skradł palto zi- 
mowe wartości 300 zł. 

(—) Do aresztów policyjuych oddano 
wczoraj: Jana Ciżmana za kradzież 6 kg. 
przewodu elektrycznego na szkodę Fry- 
deryka Pompacha, oraz Wład. Łuczkana 
za kradzież ubrąń i artykułów speżyw- 
czych na szkodę Fr. Kaczkowskiego. 

(—) Wyrównanie rachunków zapomo- 
ea młotka. Michał Walkow, robotnik pie 
karski, spotkawszy wązoraj Stefana Da- 
wida, z którym miał jakieś poracli:unki, 
pobił go młotkiem po głowie, tak, iż Po- 
gotowie ratunkowe musiało mu uczielić 


pierwszej pomocy.  Walkowa  areszto- 
wano. 
(— Wywrócenie laiarni gazowej. 


Wczoraj wieczorem nieznany woźnica ja 
dąc parokonnym zaprzęgiem ul. Czarne- 
ckiego u wylotu ul. Głowej zaczepii o la- 
tarnię gazową, którą przewrócił, poczem 
umknął w stronę ul. Zielonej. 

(—) Obława i perlustracją. Ubiegłej 
nocy na terenie całego miasta dokonana 
obławy i perlustracji wszystkich podej- 
rzanych lokali i w rezuiłacie oddano do 
aresztów kilkanaście as5b politvinie no- 
towanych. ~ 
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Ze względu na bliski termin cią- 
gnienia (1. marca) prosimy z za- 
kupnem dolarówek nic zwlekać do 
osłatniej chwili. Główna wygrana 
40 tysięcy dolarów, 8 DOZ dolar., 
3 tysiące dolar. itd. Cena 75 zł. — 
(Zmiany kursu zastrzeżone) koszta 
zaliczki osobno. Dom bankowy 
Schütz i Chajcs, Lwów, pl. Marja- 
SKRZ. 1749 

— —— 


Wydzia! Żydowskiego Związkn Oby- 
Wałelskiego oraz Wydział Organizacji ży- 
dowskich kupeów i przemysłowców wzy- 
wają członków do wzięcia udziału w na- 


bożeństwie żalobnem za duszę bł, p. 
Leona  Topfa, które odbędzie się dziś 
(czwawtek) œ godz. 386-tej w Templum. 
1769 
pz KŁ 
Mieszankę Bohma pije dziecko i 
starzec. 


Z kraju. 


Kieruwnik Fedatv, Juljusz Osterwa, na- 
desłał 18 bm. do: Wicepremjera Bartla na- 
stępującą depeszę z Wilna: „Dostojnemu 
Opiekunow. Reduty mam zaszezył zamel- 
dować, że dzisiaj unływa 900 dni pracy na. 
Kresach. Odwiedziliśmy 173 miasta Rze- 
czypospoliłej, wystawiliśmy 50 sztuk, w 
tem 41 polskich. Mamy za sobą 1502 wi- 
dowikika. Imieniem Zespołu wyrazy czci i 
wdzięczności składa. Juljusz Osterwa'. 

P. Wicepremjer Bartel odpowiedział de- 
preszą: „Dyrektor Osterwa. Wilno. Reduta. 
Dziękując za miłe, ale doprawdy niezasłu* 
żone słowa, chylę czoło przed pańską pra- 
«a, pełną zaparcia się siebie, a lak nic- 
zmiernie pożyteczną. Panu | cułemu Zespo- 
łowi cześć. Bartel". 

„Zdrowe mleczko" warszawskie, Badu: 
nia mleka w Berlinie wyłcazaty, że w sze. 
ściennym cent. mleka beriińskiega jest o- 
koło i pół miljona bakcyłi. W Paryżu ilość 
tych bakcyli wymosi « miljony. Heko t 
bije Warszawa. Badania wykazuią, że war 
szawslkie mleko t. zw. „prosto osi krowy“ 
mieści w cent, sześc. ponad 20.000.000 bat: 
cyli. Bakcyle le rozwijają się doskonale, 
z powodu brudnych rąk dojących i brud- 
nych naczyń. 


—0— 


Ze swiata. 


zamknięcio szkół 
grzech. Węg. minister oświaty 
dziś zamknięcie wszystkich szkół wy”- 
szych, aby na czas trwania dyskusji par- 
lamentarnej w sprawie „numerus clausus" 
uniemożliwić wszelkie demonstracje gtu- 


dentów. 
— e 


źncie karnawałn, 


BAL KrPKKZKNIALUIJNY ARTYSTÓW. 
Lwów, 23. lutego. 

W pięknie udekorowanych salach ha 
elu Krakowskiego odbył się w dniu 18 bm. 
ultaraniem Związku Artystów Scen Pol. 
skich bal, który dzięki staraniom i precy 
komitetu pod przewodnictwem pp. Zabie!- 
skich dorównał najświetniejszyra tegorocz- 
nym zabawom. 

"Wśród przybyłych gości zauważyliśmy 
dyr. Rozwadowskiego, dyr. Pametha, dyr. 
Tabisza, dr. Dwernickiego, p.Rutkowskie- 
go, dra Ciepielowskiego, dyr. T. Groduiego 
i td. 

Z bogatego wieńca pań  zdoieliśmy 
uszczknąć następujące nazwiska: 

P. Zabielska w toalecie czermej koron- 
kowej z pasowym kwiatem, drowa Pans- 
thowa w czarnej dżetowej, p. Panethównu 
w tiulowej stylowej koloru sełodynowogo, p. 
Wechslerowa w bulowej slyłowej hafto 
wanej dżełem i flitrami, dyr. Tabizzowa 
w seledymowej haftowanej perłami, red. 
Hausnerowa w bialej crep satin, red. Pa- 
orlowa w zielonej z koronką, p. Grabow- 
ska w różowej pailletowej, p. Korabianka 
w stylowej, koloru morza, p. Łozińska dèt- 
towa czarno-biała z barwnym liułeun, m. 
Marja Korska czarna vellours-chiffan. p. Z. 
Krasnowiecka w niebieskiej crepe salin, 
p. Simonowa w czarnej stylowej, p. Sira- 
chocka srebrna lama przybrana czarnym 
tulem, p. Mazarekówna w seledynowej 
przybranej dżetami, p. Rollówna w różo- 
wej crepe georgette z fiolkami, n. Ładosió- 
wna w czarnej crepe satin, p. Biczówna w 
srebrnej brokatowej z róż. tiulem, p. Rn- 
sińska w stylowej żółtej z tafty i Hulu, 
p. Wisia Schapirówmna lila crepe georgette 
haftowanej perłami, p. Rutkowska w czar- 
nej stylowej, inż. lTomkowa w różowej sty- | 


wyższych na We- | 
zapządzii ` 


„GAZETA PORANNA? z dnia 24. iuiego 1928 


Kacik radiown, 


Piuumaw AUN1UJL RADIOWYCH. 
Gzwartek, 23. lutego 1928. 

Warszawa (111): 16.40 Transmisja 
z Krakowa. Odczyt p. t. „Psychologją ko- 
biety'. , 17.45 Audycja  Miteracka. 19.85 
Lekcja języka angielskiego. 20.00 Odczyt 
o działalności Rządu organizowany przez 
Prezydjum Rady Ministrów. 20.30 Audy- 
cja z okazji święta narodowego  Estonji. 
(Orkiestra, recytacje, śpiew). 22.00 Sygnał 
czasu, komumikaty. 22.30 Transmisja Mu- 
zyki tanecznej. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(435), Kraków (566): 20.00—22.00 Trans- 
misja z Warszawy. (Wieczór estoński). 
22.30 Muzyka taneczna. 

Wrecław (322): 20.00 Transmisja z tea- 
tru w Beuthen. „Wesele Figara“, opera 
Mozarta. 22.80 Muzyką taneczna. 

Medjolan (316): 21.00 „La Waly“, 
opera Catalamiego. 

Królewiec (329): 20.05 Wieczór pośw. 
muzyce 18. wieku, 

Praga (349): 19.30 Koncert Fiiharmo- 


nji czeskiej. (Weber, Respighi, Suk, 
Stramss). 
Lipsk (36): 20.15 „Obrazki fanta- 


styczne i postacie niesamowite". (Recyła- 
cje, orkiestra). 

Stuttgart (280): 20.00 Wyjątki z utwo- 
rów Schillera (Wallenstein, Lager, Picco- 
lomini). 22.30 Lekcja tańców. 

Frankfurt (428): 20.15 „Wesele Tiga- 
ra“, opera Mozarta, transmisja z Kassel. 
22.30 Muzyka taneczna i lekcje tańca. 

Langenberg (468): 20.15 Muzyka z epoki 
rokoka. 21.50 Wesołe recytacje. 
zyka taneczna. 

Bezlin (484): 21.00 Koncert kwartetu 
Rose'go. (Mozart, Beethoven). 

Wiodeń (517): 19.30 'Tannhduser", 
opera Wagnera. 


Piątek, 24. lntego 1928- 
Warszawa (1111): ki 40 gr szyć v a 
-Flament ZPW. 
17.45 Koncert 


Je: 30 Mie: ył p. fa 


Warszawskiej. 
RO Andreae. 


r T 


22.30 Mu-. 


sku budowy szóstej radjostacji 
, która ma stanąć we Lwowie. 


La valse,  Berlicz: 
22.00 Sygnał 


Wyzwmlenie, Rave: 
Symfonja fantastyczna). 
czasu, komunikaty. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(435), Kraków (566): 20.15 Transrntsja 
koncerliu symfonicznego z Warszawy. 

Wroeław (322) 20.10 „Wojna chlo- 
pów':, tragedja G. Hauptmamna. 22.30 
Gramofon. 

Królewiec (329): 20.00 Koncert symfo- 
niczny. (Gluck, Chopin, Mahler). 22.30 
Muzyka taneczna. 

Neapol (333) 20.50 „Cyrulik Sewilski", 
opera kom. Rossiniego- 

Londyn (361): 21.000 Koncert symfo- 
niczny. 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 20.15 „Jam z Paryża”, o- 
pera kom. w 2 aktach Boieldieugo. 22-45 
Dancing. 

Stuttgart (380) 20.00 Audycja p. t. 
„W pogoni za. szczęściem”. 21.15 Recy- 
tacją ballad Birgera, Poego, Kellera. 

Hamburg (394) 20.00 Recital forlepia- 
nowy. W programie utwory  Schubera. 
23.00 Muzyka taneczna. 

Frankłur: (428) 20.00 Transmisja kon- 
certu publ. z Kurhausu w Wiesbadenie. 

Langenberg (468) 20.10 „Trzy siogiry"”. 
dramat Czechowa. 22.30 Dancing. «4 

Earlin (484): 21.05 Wieczór muzyki 
popularnej. 22.30 Muzyka egzotyczna. 
Wiedeń (517): 20.30 Koncert orkiestry 
symf. pod dyr: prof. Schalka `z udziałem 


chóru  chlopięcego- Beethoven: Msza 
c-dur, Mozart: Ave Verum. 
Monachium (535): 21.30  Recytacje 


poezji chińskiej.. 
—)—— 
BUDOWA RADJOSTAGJII LWOWSKIEJ. 
Lwów, 23 lutego. 

(e). Mimo trudności finansowych, wla- 
dze Polskiego Radia nie przesleją czynić 
wysiłków w celu doprowadzenia do siiri- 
polskiej, 


Prócz znaczenia kulturalnego, 
wana stacia byłaby propa 


zy RD w nkręgach na poludnie i wse ód 


«a i niewatpliwie v swą l 
Falka IFA, èz Podola do Kamieńcu i dalej. | 
Wg dig g wszncikiego  prawdópodcezieństwi 


buawa stacji lwowskiej rozpocznie się na 
wiosnę i trwać będzie to jesieni. 

Powne trudności nastręcyaiby * 
dla. nowej stacji, alhowizm "w 
tym względem wieku ta- 


lek 
lai sforzo 
pamje już pod 


Wvwej, urawa Penzi 
koronką, drewna Ba - 
nin z (kulom. p. M 


uhsiton z tiulem. 
tru Szyfroana M 


koronka 
eli p. Fowczy 
rua amni, 
wej, pna 
zotte i w, 


w żóltej z 


wW 


żóltej crepe gcor 
4 mi ard fran' ÓW 
adszkad woni +, 
Takiej sumy żąda potomek Wenecjan od 


rządu francuskiego. 
Paryż, w luly:n. 


(e) Pewien oficer marynarki francu- 
skiej zaskarżył skarb państwa a wypta- 
cenie mu 3.700 milionów franków fyłn. 
łem odszkodowania 

Skarga motywowana jest tem, zu 
czasie zajęcia Wenecji w r. 1797-yin Na- 
polcon J, skonfiskował nieprawnie i przę 
kazał skarbowi państwa 
mażztek jego przodków 
ljonów skudów 

Obcunie oficer ów, jako jedyny spad- 


francuskiego 
wartości 75 ny 


weneckich. 


kobierca, domaga sie od Francji zwrotu 
tej kwały w przerachowaniu na franki 


wraz z odscikami zu okres 130 lat, co 


stanowi potworną sumę niespełna 4 mi- | 
łiardów franków, czyli 1 miljard 300 mi- | 


ljenów złotych. 

Prasa paryska obawia się. że prze- 
granie tego procesu przez rzad zachwla- 
łoby poważnie finansami państwa. 


Odpowiedzi Redakcji. 
WFan:; b. 5. 
skorzystamy. 


w Zaleszczykach. Nie 


— 0 
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| 
| 


' sckość 


! Zwiszłeu, 


| Z 'cie oosnodarcze. 


fenwa MOGL wmi W „PRAWIE KSIĄG 
HANDLOWYCH. 
Lwów, ż3 lutego. 

(ej Sprawa dopuszczenia ksiąg handlo- 
szych, ieko dowodn, pofwiczizającego wy- 
‘zalos asonsgo w zeznania obrotu, 
dość cząs to bywa na wekandzie Nazw. Try- 
bunału Admin. Osłatmio zapad! wyrok m- 
sapujący : c 

Komisia odwoiawcza od podatku prze 
"mysio(vego odrzuciła obrót, przedstawiony 
przez przedsiębiorcę M. B, zgodnie z ior- 
małwij prowadzonemi książkami handlowe- 
mi, Pomimo żądania piatnika komisia nie 
had ia bwłążek, Do niodatcia N. T-A. o- 
U, że nie jest konieczne dopuszczenie 
siążek. ale w danym przypadku, ponie- 
waż zbadanie konkreśnego stanu rzeczy w 
u z za"zutami nie było możliwe bez 
1 N. T. A. orzekł, że, jeżeli księgi 
handlowe popierają zarsnty, wyluaszczone 
w skarze oówoławczej, wydanie- decyzji 
nientżliwe jest baz kedania tych książek, 


Stan wkładek oszczędności łącznie z 
dolarowemi przeliczonemi ua złote w 59 


Kasach Oszczędności, zrzeszonych w 
"Związku Polskich Kas Oszczędności we 


Lwowie, działających na terenie Woje- 
wództw: krakowskiego, lwowskiego, 
skiego, stanisławowskicgo i tarnopolskie- 
go wynosii z dh. 3i. grudnia 1927 zł. 
108,481.963.33, w porównaniu ze stanem 
z łistopadu 1937 zł. 103,962.178.55, oka- 
zuje się przyrost w .imiesiącu grudniu 
1927 zł. 4,519.784.78, a w porównaniu z 1. 
stycznia 1927 zi. 54.5832.065—.  wzrosly 
wkładki oszezcdności w roku 1927 o kwo 
ig zł. 58,048.898.03, prawie o 100 proc. 
Z 61 Kas Oszczędności należących do 

55 Kas nadesłało wykazy za 
grudzień z. r. — przy A-ch (Pow. Nowy 
'larg, Podgórska miasta Krakowa, Pow. 
Tarnobrzeg i Pow. Wieliczka), wobeż za- 


| legania z wvkażami wzięto stan 30, listo- 


| 


pada z. r. -- 


mil i miejska Sądowa Wisznie, czasowo 
nieczynne. 


Jakie gatunki tytoniu będą nprawiane 


-« Polsce? Wkrótce ukaze sie różmorządze- 


sla- 


38.50, 


a 2 Kasy, miejska Dobro- | 


Nr. 74 2 


mie m:n. skarbu, regulujące sprawę uprawy 
tytoniu na ziemiach polskich. Do uprawy 
dopuszczone będą następujące gatunki ty- 
toni: w okręgu zabłotowskim i momaste- 
rzyskim — węgierskie ogrodowe, w okrę- 
gu borszczowskia — machorka, włoska 
(seragio), śląskim — tytoń czerwono kwi- 
tnący. Rozporządzenie powyższe wprowa- 
dzone będzie w życie już od wiosny br. 
Nowe zamówienia sowieckie w polskich 
hutach. Toczą się rokowania w sprawie no- 
wych zamówień na materiały kolejowe dia 
Rosji sowieckiej, Zamówienia, których o- 
sólna sumą dochodzi do 4 i ćwierć mit. zł, 
miały być rozdzielone pomiędzy Hutę Ban- 
kową, Zakłady Ostrowieckie i Tow. Ferrum 
Węgiei polski cieszy się powodzeniem 
w Szwecji. W ostatnich dniach kopalnie 
górnośląskie dokonały bardzo poważnyci 
tranzakcyj na rynku szwedzkim. 


3J 
GIĘŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 22. lutego. 

Zwiększone zainteresowanie dla pa- 
pierów procentowych. W akcjach zapo- 
trzebowanie nadal skromne, przy kur- 
sach utrzymanych i obrotach średnich. 
Usposobienie żywsze. 


GIELDA ZBÓŻOWA. 
Lwów, 22. lutego. 


Tendencja na rynku ziemiopłodów u- 
trzymana. Transakcje w pszenicy i ży- 
cie. Sytuacja naogół bez zmiany. 


Lwów, 21. lutego. 

Na Giełdzie tylko skromne obroty w 
grochu poinym w ramach dotychczaso- 
wych notowani. 

Zainteresowanie dla zbóż  chiebo- 
wych nieco słabsze, w ślad zatem nie- 
znaczna zniżka ceny pszenicy, natomiast 
lepszy popyt za mąką pszenną I. gatun- 
ków, oraz maką żytnią, 

Teadencja naogół utrzymana, usposo- 
pienie spokojne. 


KURSA ZBOŻOWE. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
760 gr. 19.75—-14.70, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1527 730-—710 gr. 47.00—468.00, 
Zyto małopołskie ex 1927 690 gr. 37.50- 
EPAR małopolski browarnia- 
38.00-40.00, Jęczmień małop. 
610 gr. 34.500—35.50, Jęcz- 
pnei  małop. pastewny 600—610 gr. 
81.00-—062,00. Owies matcpolski ex 1827 
150 gro 32.00—:35,60, Kukurudza rurmuń* 
ska 45.00-35.50. Ziemniaki przemysło- 
we 0.50--6,00, Fasola biała 45.00—355.00, 


ny 670 gr. 
przemialowy 


Pasola kolorowa 4u.00—415.00, Fasola 
krasa 50.00—-55.09, Groch 12 Victoria 


50.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00-34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00,00-—00.00, Wyka 30.00-31.00 
siuno słodhie krajowe prasowane 7.50-— 
*.30, Sloma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 41.00—42.00, Len 68.00-71.00, Łu- 
bin nicbieski 21.75—21v.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68,00—70.00, Mąka pszenna 
16 proc. brutłlo za nelto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 481 (0—82.00, Mąka 
,szenna 50 proc. biutto za netto łącz- 
nie z workami loco Lwów 74:00 -74.50, 
Nauka żytnia Gh proc. brutto za netto tą- 
cznie z workami loco Lwów 58.50—59.50, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Maka 
kukurudziana 3t G0—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.75-—25,25, Otręby 
pszenne metlo bez worka 25.75—-25.75, 
ł+aszą kreczana 00 proc. calówex 50 proc. 
połówek  72.00—74,.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pecak 54.00-55.00, Proso krajo- 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 46.00—- 
47.00, Koniczyna czerwoną krajowa na- 


turalna 220.00—250.00, Mak niebieski 
90.00—110.00, Mak siwy -74.00—90.00. 
“orki jutowe wyr. trado. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.56—1.,G0. 


GIEFDA WARS7TYUSKĄ 

Warszawa, 22, lutego. (Tel. G. P.) Do- 
lary St. Zj. 8.86 i pół, Kopenhaga 238.25 
Bełgja 123.83, Tiolandja 357.90, Londyn 
43.37, N. Jork 8.88, Paryż 34.98, | ś:a 
26.355, Szwajcarja 171.11, Wiedeń 120.24, 
Włochy 47.18, 5 proc. pożyczka konwers, 
67, poż. kolej. konwers. 61, pożyczka ko- 
lejowa 102.25, pożyczka dolarowa 54.50, 
dołarówka 74.00, 5 proc. listy zast. Kan- 
ku Gosp. Kraj. 94. 8 proc. listy zast. Ban 


ku Rolnego 94. 8 proc. oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 84. 
Warszawa, 22. lutego. (Fel. G. P} 


Bank Handlowy 123, Bank Tuski 151, 
Bank Zw. Sp. Zar. 90, Gródzisk 30, Siłą 
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światło 117, Warsz. cukier 81, Węgiel 89 
i ćwierć, Nobel 39 i pół, Cegielski 44, 
Lilpop Rau 45, Modrzejów 47, Ostrowiec 
85, Pocisk 12 i pół, Starachowice (4 i 
ćwierć, Zawiercie 33, Borkowski 19 i pół. 
Spirytus 39 i pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Krakew, 22. iutczo. (Tel. G. P.) To- 
han 13.75, Zieleniewski 163.20, Górka 
96, Sierszaą 14, Krakus 0.25. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 22. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 i trzy czwarte, Londyn 24.34 i trzy 
czwarte, N. Jork 5.19.65, Belgja 72.35, 
Włochy 27.53 i pół, Hiszpanja 88.30, Ho 
landja 209.10, Berlin 124.07 i pół, Wie- 
deń 73.20, Sztokholm 139.50, Oslo 138.36 
i pół, Kopenhaga 139.25, Sofja 3.75 i pół, 
Praga 15.10, Warszawa 58.30, Budapeszt 
40.80, Białogród 9.18, Ateny 6.89, Kon- 
stantynopol 2.63, Bukareszt 3.18 i pół, 
Helsingfors 13,10, Buenos Aires 222 1/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 22. lutego. (Tel. G. P.) Am- 
terdam 285.12, Belgrad 12.45 i pół, Ber- 
lin 169.17, Bruksela 98,65, Budapeszt 
123.88, Bukareszt 4.54 Y pół, Kopenhaga 
189.85, Londyn 34.57 i pół, Madryt 120.45 
Medjolan 37.55 i pół, N. Jork 708.55, Oslo 
188.70, Paryż 27.87, Praga 20.99 1/8, So- 
fja 5.10 i ćwierć, Sztuk Bohan 190.20, War- 
szawa 79.72, Zurych 136.87, Amerykań- 
skie 705.60, Niemieckie 168.95, Francu- 
skie 27.97, Włoskie 37.52, Jugosłowiań- 
skie 12.35, SzwaĄ arskie 136,05, Renta lu- 
towa 0.623, Renta koroanowa 0.445, Du- 
vaj S. Adria 85.45, Bankverein 30.03, Bo- 
denkrediti 126.20, Kreditanstalt 64, 5nglo 
bank 29.50, Hipoteczny 72.50, Kompas 1, 
Landerbank 23.80, Merkury 27 i ćwierć, 
Kolej północna 1085, Austr. kol. państw. 
27,50, Kolej południowa 12.90. Ay 
10.30, Krupp 11.05, Poldi Hutte. 152, Ri- 
wua 131:75, Siersza 10.85, Apollo 191. 
A 6.84. Karpaty 29, Galicja 70, Nafta 
MIU 1 


GIEŁDA PARYSKA. 


(Tel. G P) ŻA. 


Paryż, 22. 
TPE, N. Jork 25. E 
panja. śdż, Włochy 
488 24, Dania G82 PIEŃ Holendja 1022. 
Norwcgja 877%, Szwecją 6883, Praga 
5.80, Rumunia 15.60, Niemcy 607, Wie- 
358. 


lutego. 
Belgja : 
B4 Bi» 


1 
NC 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 22. lutego. (Tel, G. P) Nowy 
Jork 487 23/32, Holamdja 12.125, Fron- 
ja 124 02, Baigja 55.03, Włochy UK 
Niamey 90.43, Szwajcarju 23.34 3/4, Wa 
panjo. 28.7818, Danja t4.204, SME 
18.17 R Norwegja 18.31 3/4, Helsingfors 


193.59, „Praga 14.62, Wiedeń 34.63, War- 
użama 49,45, 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 22. lutego. 
«udencją spokojna, Ohrót RE 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.37.50-— 


X.A8.00, dolary kanad. 8.83.50—-8.84.00. 
koronv czeskie 0.25,25—-0.268.A0. szylingi 


Er 


EDGARD WALLACE. p 


22 

MŚCICIE 

a a A w 

Ta wymówka była zupełnie mo- 
żiiwa. gdyż Mike widział poprzednio: 
„ak Knebworth ustawiał w ogrodzie 
podobne znaki, by aklorowie nie odda- 
lali się za pole objęte kamerą. 

Natychmiast więc, spytał o to sta 
trego dyrektora, gdy ten ukazał się 
przed domem. 

— Nie, żadnych instrukcji nie đa- 
wałem w tym względzie. 

Michał pokazał mu krążek, 

— Nigdybym tu znaku nie robil — 
rzekł stary z oburzeniem — przecież 
lo na samym środku okna. Go pan so- 
bie myśli? 

— Myślę, że z rozkazu Ponna Foss 
naumyślnie zaznaczył okno. 

Ales dlaczego? ząwołał 
Knebworth. otwierając wielkie oczy. 

—. Aby Baghowi wskazać pokój 
Adel; Leanungion — rzekł Michał już 
całkiem pewny swego. 


| 
| 


„GAZETA PORANNA” w ghia 24. 


austr. 1.25.50—1.26.00, leje 0.06.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72,00, fun 
ty szterlingi 43.40.00—-48.50.00 czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.80. 

ZŁUTOÓ: 20 koron 38.50,00—36.80.,00, 
20 franków 34.40.00—34.70.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—42.75.00, 10 rubli ros. 
46.80.00—47.20.00. 


SREBRO: Korona aust. 0.69.08— 0.70.00, 


5 kor. auat. 3.52.00—3.60.00, floren aust. | 


1.76.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.06.00, kopiejki za rubel 1.48.00-—1.53.00. 


OGŁOSZENIA, 


LOKALU przy ruchliwej ulicy poszykuję. 
Zgłoszenia do Administr. pod „Ugoda“. 


1663.23 | 


DWA POKOJE z kuchnią z calem urzí- 


dzeniem odstąpię, Wiadomość: M. 
Dułyk, sklep. spozywczy: fyczakow- 
ska 20. 1765 


wODLNKG PUDAŁI 
30 groszy za WYTAL. 


POTRZEBNY mlody pomoonik ogrodnika. 
Zgłoszenie Borysław, skrytka. Po 
HAB. 1746- 2 


MABZYNISTKA, zmająca bueliatieić i ję- 


zyk niemiecki poszukiwana. Oferty 
pod „2 do Adrmnistracji, 1682-3 
MAGISTER, katolik, poszukiwany od 1. 


kwietnia dla apteki w mieście powia- 
lowem Wschodniej Małopolski. Zgłosze: 
nia do Administracj pod „Magister“. 


Was 1922 1616-3 
POSZUKUJĘ osoby w Średnim wieku, 
inveligentniejszej, uczciwej, umiejącej 


dobrze gotować, szyć, progai, prać 


Zgłaszać się: Piaskowa L tla 1763-3 
PRAKTYKANT starszv Zostanie zaraz 
przyjęty  Zwblikiewicza 43, cukiernia. 


1766 


| RENATA ——— || 
tupALY POoaUaiWARA 
3 grosze 38 WVIBM 
BEBE" rt 7 p 


URZĘCNIGZKA sądowa z kiłkułotnią prak - 


tyka, 4 bardzo dobrami świadectwami,. 


przyjmie posadę w rządowej instytuuji. 
lub prywatnej, ewent, w. kamcelarii adwo 
pa j lub notarjalnej. Oferty do Ad 
pad „Salidna:”. ać 
i poszukuje sustentacji 
sj. Łaskawe zgłoszeni: 
Mrtmann. . Kalałaża 1. 174 


MODNIARKA bardzo zdolna poszukuje 
zajęcia, najchętniej w katolickiej firmie. 
Zgłoszenia: Administracja „Gaz, Por." 

Zdalna”. 1797-9 


tA 


ROZDZIAŁ XW. 

Mike nie doczekał się rannych 
zdjęć. Mając ułożony plan akcji, nie- 
postrzezenie wymknął się z Dower 
House i przeciąwszy polem, trafi} na 
drogę wiodącą do Griff Towers. Posia 
dając w wielkiem stopniu dar orjenta- 
cji. odszukał ścieżkę, biegnącą wzdłuż 
granicy majątku sira Gregory. Szedł 
szybko, z oczyma ulkwionemi w zie- 
mię. Żadnych jednak śladów dostrzedz 
nie mógł. Wreszcie po 10-ciu minu 
tach stanął przed małą bramką, ukry 
łą w grubym murze. ołaczającym po- 
siadłość. Z zadowoleniem urzał, że 
bramka stoi otworem. Po drugiej stro- 
nie znajdował się duży ogród warzy- 
wry. Dakoła nie było nikogo. W świe- 
tle poranku, szara basztą wydawała 
się jeszcze bardziej ponura i brzydka 
Nie dymilo się z żadnego komina wo- 
góle dom wyglądał martwo. Mimo to 
Mike posuwał się ostrożnie w cieniu 
muru. aż dotarł do wysokiego żywo- 
płotu, dzielącego ogród od wspaniałe- 


go parku, który poprzedniego dnia zo- 


ałał użyty przez Jacka na tło do filmo- 
wych zdjęć. Lada chwila spodziewał 
się ujrzeć okropna postać Bagha. 


MiLDLAANIA, Oise I ; 
10 grsrńy z8 wYrar. 


| 
| 


| cz 


Rnal za dzwonek głównych drzwi, 


iutegu LGBS. 


MAGISTER [farmacji bez pięciolecia, ru- 
tynowamy poszukuje posady od 1. kwie- 
tnia we Lwowie lub wiakszem mieście 
na prowincji. Łaskawe zgłoszenia pod 
F. H. do Administracji „Porannej'”. 


1728-2 


MŁODA panna z ukończoną szkołą dzie- 
wigciozłasową poszukuje miejsca dn 
dzieci, lub starszej pani. Posadę może 
objąć natychmiast. Łaskawe zgloszenia: 
Stanisławów, Lipowa 89. Róża Jabłoń- 
ska. 1619-7 


STARSZA intelig. kobieta szusa postugo. 
Zgtoszen:a: Jarymowic:, plac Bernardyù- 
ski 11. 788 


ZARZĄDUA dobr ziemskich w okolicy 
Lwowa, kawaler zmieni chętnie posudi 
z dniem 1 kwietnia br. pod dyspozycji. 
iłub samodzielnie. Referencje i świade- 
ciwa bardzo dobre. Oferty łaskawie skie- 
rowywać do Administracji pod „Rzydca 

1740-3 


m fa aco, KO 


KOŁDRY ço  DOGUSZ.I 


prześciercdłi -- polaca najt n ej 
K. SKIBIASKI Lwów, Kopernika 4 


GOSPODARSTWO: kompletny folwarczek 
przy gościńcu 3 kim. od stacji, 13 mur- 
sów najlepszej gleby w tym 4 morgi o- 
grodu ogrodzonego. Sad owocowy. Drze- 
wa gaby, klony: ule, studnia. Duży dom 
murowany, dom drewmiamy, stodoła, 
wazownia., stajnia, chlewy, wszystko pod 
dachówką, inwentarz, pole obsiane, 
sprzedam bardzo tanio. Jam Kudła, Gró- 
dek Jagielloński. 1528 


FORTEPIAN lub pianino kupię Zaraz. Go- 
iówka. Nowacki, Pieudaiezo 17. 
1733- 3 


UWAGA! Ajonci, Kupcy, Fubrykańci, Ery 
wuitni, żądajcie KK, progpełcty M. Sztul- 
bere. Dubno. ` Dubno. Skr. p. 100, | 


KOŁDRY. 


. 100, 41% 


PORTEPIAN lub PIANINO wypożycz:, 
Kubessa, Rymek 9.. „ 1589-10 
FORTEPIAN tam, krzyżowy, krótki, 
znakomity sprzedam. Kopermika 1. 26, 
Skleniarski. 1771-8 


FORTEPIANY, pianina, stale kupuje go- 
tówiką, płaci najwięcej Skleniarski, ul. 
Kopernika 26. 1770-8 


ROZNE DONIŁSŁŁNIA. 
10 groszy za WYTaS. 


ABAŻURY ARTYSTYCZNE, PIŁSUDSEIE- 


PA R 1RAR** 


Wreszcie stanął przed wieżą, skąd 
mógł objąć wzrokiem całą przednią 
część domu. Zapuszczone story i ogól- 
ny brak widomych znaków życia w 
Griff, byłby przekonał innego, mniej 
sceptycznie usposobionego człowieka. 
niż Mike Brixan o bezpodstawności 
icgo podejrzeń. Wahał się co ma robić, 


czy wejść do pałacu, czy czekać, gdy 
uugle _ posłyszał brzęk  tłuczonego 


szkła i ujrzał kawałki, lecące z naj- 
wyższego okna baszty, Słońce jeszcze 
nie wstało, ziemię otułały szare opary, 
a szpaler tworzył pierwszorzędną kry- 
jówkę. 

Kto mógł tłuc szyby o tej rannej 
godzinie? Z pewnością  nieostrożny 
Bagh. Właśnie zastanawiał się nad 
tem, gdy spokojne powietrze rozdarł 
ugtry krzyk, pełen tak wielkiego prze 
rażenia, że chłopak poczuł jak skóra 
na nim cienie. 
dłużej opuścił kryjówkę, przebiegł 
szybko wyszutrowaną ścieżkę i pocią- 
u- 
mieszczonych tuż pod wieżą. Oglądnął 


mię szybko, by zobaczyć czy Bagh, lub | 


aki żółloskóry służący nie podąża za 
mim. Przeszła minuta — potem dwie, 


BUPNO I SPR4BJAG. 
12 groszy za wyraz E g 


Nie namyślając się `’ 


Str. 11 


ELEKTRYCZNE NOŻYCE KONFEKCYJNE 
. poleca M. Błaszkowski, Łódź, Żeromskie- 
ao 2R, 1417-6 


WAZNE dia P. 1. Urzędników! Poleca 
okulary, ćwikiery, lorgniony o 20 proc. 


taniej. Wszelkie  reperacje wykonuje 
napoczekaniu i  najłaniejj Schwarz. 
Sobieskiero 2. 1624-3 


AGUBIŁEM książeczkę wojskową na na- 
zmisko Roman Kapko, urodz. w r. 1889, 
w Monasłyrku Leśniańskim, wystawioną, 
przez PKU Stryj, którą unieważnia się: 


1747-12 
GŁUCHOTA ULECZALN A!  Fenomenalny 
wynalazek „KEUFONIA' zademonstro- 


wany specjalistom. Sami się w domu 
wyleezycie z pezyiepionego słuchu, szu- 
mu i cieknięcia z uszów. Liczne podzię- 
kowania. Pouczającą broszurę wysyla 
bezpłatnie na żądanie „BUFONIA” Ia 
szki koło Krakowa. 1745 


Parce:e budowlane 


przy ul. Żó kiewskiej obok „Ga- 

oty* na dogodnych w runk ch 

sp aty, do sprzedania. Wiado- 

ność w Biurze pemiarowem inż. 

Juljana - KWAŚNIEWSKIEGO 

we Lwowie, uł. Asnyka 4. Nr. 
tel. 35-10. 


LASTEPCOW 


dobrze zaprowadzonych na Mało- 
polske poszukuje duża tabryka obu- 
wia w Polsce Zachodniej. 
Zgłoszenia uprasza się kierować 
do biura ogłoszeń „Par*, Bydgoszcz, 
Dworcowa 72 pod „Fabryka Obu- 


wia”. 1772-3 
wysyłam porztą za za- 


GRZYBY ` liczkı, franko ładne wy- 


brane grzyby (najmniej o kg.) po 20 zł. 

za 1 kg. tak samo pow dła śliwkowe 

v cukrem w beczuk ch 5 kg. za 11 zł. 

bryndzą prawdziwie owczą w beczałkach 
gz 15 z. 


F-a M. STUMMER 


Kosów (obok no omyji). 


MEBLE stylowe 


pierwszorzędnych wyrobów krajowych 

i zagranicznych: $ p alnie, Jadalnie, ba- 

lony i Pokoje męsk.e — od najwykwint.- 

nie d n"jskromniejszy h we w.el- 
km wyborze poleca firma: 


BRUCH i GRUNER, Ludu, Japieliońska 20, 


telef. 21-76. 

EEC=. 7 ZOEZANNNENNNNAIE ) 

już chelał zadzwonić powtórnie, gdy 
na. glinianych płytach korytarza usły- 
szał ciężkie kroki i ostry głos pytają- 
By hardo: — Kto tam? To ja Michał 
Brixan. 

Rozległo się mnuknięcie, szczęk 
łańcuchów, zgrzyt klucza i drzwi roz- 
warły się na parę cali. Gregory Penne 
miał na sobie parę szarych flanelo- 
wych spodni i koszulę bez spinek na 
manszetach, Jego złośliwy wzrok 
przeszedł w zdumienie. 

— Czego pan chce? — pytał sze- 
rzej otwiierając drzwi. 

Chcę się widzieć z panem, --- 
rzekł Mike. . 

— Czy pan zawsze składa wizyly 
o wschodzie słońca? — mruknął ba- 
ronet zamykając wrota za nieproszo- 
nym gościem. 

Michał nic nie odpowiedział. tyl- 
ko za Pennym wszedł do biblioteki. 
Widocznie pokój całą noc był zajęty, 
gdyż okna były zaparte, lampa zapa- 
lona, a przed ogniem stały na stole 
dwie flaszki wódki, z których jedna 
nusta, mJ 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24. lutego 1928. 
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Zawera ubezpieczen A 


Jest jednym z najpoważniejszych zakładów ubezpieczeń w Polsce, jest zakia 


na yc'e,nd nie seręśl wtch wyradków, o pow 8d i:l 


ności cya .In pr wne, od -guia ca «bima, vd k a- 


dz.eży z włamaniem o 44 ub zp czen a samochud w 


dem uoezpieczeń czysto polskim, posiada po ażne rezerwy w !okat ch pupila nych 
11 własnych gmachów w stolicy, w największych miastach łolski i w Guańsku 
posiada pierwszorzędne długoletnie stosunsi reasckuracyjno z.g a" 
niczne, przed:taw.a idealnie pewne gwaranc,e. 


Naikorzystniej ze wszystkich krajowych i zigranic nych Towarzystw w Poisce 
zwaloryzowała „VESTA“ przedwo,enne ubezpieczenia ż, ciowe. 
ia lspu LWÓW, ul D'ugo za 1 tel 185 — BYDGO ZC , utei Dw re wa %0 — GRU 
) DZIĄD ', "lae 2: Styczna 10 — KATOWI E 3-60 M „a 36 — KRAKOW, 5 a 
z ; p 57 “s ięgo 28 — LU >. N, Krako skie P.z dmieś'ia 30 — LOL ( co wys 4 
É j A pedki. odpow. sam ch.) Pioirk wska &i — (ogn. id diot «wska 9 
POZN N, (ogn., kradz. Gw r a 19 — (era .) Ra:ajczaka 36 wycie, w p obi, dpo 
Ra ajczaka 7 — WARSZAW., Mazow ceka 13 
" 
$ 


AU 


Po 
Repre enta je i agencje we wszystk ch wększ ch miast ch Polski, 


Zbór składek za rok 1226 t. j. rok ostatni, 7a który dokonano zamknięć rachun- 
kowych, uczynił około 10,00u,00J zł, w roku 1 27 według tymczasowych zesta- 
wień uczyni około 13,000. 00 zt. 


P.SZUKIWANI ZDOLNI I RUTYNOWAN AKWIZYTORZY I AGENCI. 


POK ZŁ.167. | Pęd ne aa 


w POZNANIU 


| Idaaine kązizcie m rskie 
il 


x z d.a fabrykantó » ody o-a tad 
j acne gazowej i mineralnej! Że Dia 


Gaz, maszyny, balony, syfony, główki, esence, ekstrak'y, | iwgp w z 
gumy. fltry- Berk sfelda, red „ktory, wszystko co wchodzi w za- Lwów. Watowa 199 


kres tej fabryka ji p» cenach przystępnych poleca 2 TE 
ŚWIECZNIKI "pry" 


r z 
A. TYM IA NSKI Warsini; saska % i m terja y e ektryczne, 


ANTYCZNE, KURANTOWE zegary pre- Najtańsze zródło w Mało olsce 


cyzyjnie naprawia zegarmistrz Śmirta- E LE KTR Q BEY S w“ 


; R U 
na, Kopernika 18 (naprzeciw pajacu SKARB OWZKĄA 4 naprzeciw kina Lew) 


dla dzieci i dorosłych, uz od 1 kwiet- 
na w elki sezon 


— sale sonc ny 


kl mat 


| 
r | 
FLAŻA NADM ROJA RUPAR! | 
pod RAGUZĄ. Posi da place | | 
sportowe. Ur zma cony pr g am ro" 


| 
rywkoy M eszian »: 4 ur ymani m 
i od złot. poł 1150 wzwyż (da dzieci 

od zł po 6. 0 wzwyż). 

Tnformac e, zamawi nie mieszkań 
iz iki taryfy kola owej pz z „' u- 
t brovnicka Akt. Ges.. Prag li, avlić 
kovo nam 25/27. T> efo: 3t4-0-) 


KAŻDEMU bez poręsi sprzeda i wypozy 
czy mebie wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spiaty firma  Jakób  Czysz. | 


Tomp'eidy m te iel najpr e niejszej ja- 
kości do budowy wra z łu *usow wy- 
konaną skrzynką odnowi dno powier 
con płytą i podatkiem 330— zł. 
Do kompl-tu dodajsmy pląny a po Wy- ; 
badowa.iu bszpiatn.o s roi y. 
Częś a na aparat 3-iemp 1 0— Ł 


Krem Venus usuw szcze, li- 
ARAGO szaje i piegi. mial 4 


i ST GÓRSKIEGO Agato! i Wientolin najlepsze prosz- 

CDWAEBNIE NI Ady wwa aazawa ki do zębów. A | 

Eksikans po jednym użyciu usuwa | 

- przykry zapach potu. I 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. 

== dać wszedzie 


fr 10100: SAR: | DEY pyowke 7 apesin Ka | Porokieżoj eh ATE 
| | MENT ; | Pierwsza 'ał:po ska wytw | = -PRLDSE 2. 
N d = a k > i "BL" 7 s Sy ; A gł t: 
słosując się do życzeń przedłuża saning | radjoa gii + WYLIEŃCZENIEFBLEDNIE E 
BO N TEN pie me |; WARRADJO“ -Eeay 
ZAD, > CHCĄ ' 
jej Rin zwrócą się z całe za- | W GAZELIE | Lwów, Janowska 37. Tel. 30 33. | M a MOGE N 
ufaniem. Przyjmuję od 11—11 i od | PORANNEJ i N F 9 DY N A, | p I 
5—8, Ossolińskich 8. I. p. + BASE | | | M z 3 KLAE 
E | i AGISTRA 8 i a! sd 
= TONE "gg ków a Cee, zadaje powy | to naj > re aparat. i g (EB. 
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Humor. 


N niejszem mamy zaszczyt zakomun'kow ć, iż z dniem t. marca b. r. obe mujemy 


sprzedaż węjla z gł bakca kopalń górnoś ąskich 


iebrand I Menze 


położonych w centralnym rewirze na Górnym Śląsku. 


„ROBUR“ 


Związek Kopalń Górnośląskich 
w Katowicach. 


Biuro sprzedaży na Małopo'skę 


„SILESIANA” Lwów 


UL. L GJONÓW 1. 


PRAKTYCZNY, 
— Ja łam jestem za równouprawnie- 
niem kobiet. Wtedy moja żona powinna ; 
sama dźwigać swój pakunek na stację. ! 


CENY OGŁOSZEŃ: | miczny itd.) 50 gr, za wiersz i szpalt posady 3 gr, cała strona ogłosreniowa | rrzekazów nie bonifikujemy — warg 


Za wiersz 1-szpallowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 inm.) wartvkułach | 285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł Kolumny ogłoszeniowe sa podzłelone na 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy | cała strona tekstowa 180 z? cała strona | 93 łamów (szpalt), teksiowe aa 4 tamy 
stem 12 gr., za wiersz l szpaił. milime- (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 80 gr., nod nagłówkiem (1.sza) 570 zł (sgłosze *zpalty) 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3b gr. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Ża PRENUMFRATA miscteeraw 
za wiersz l-szpalt. milimelrowy (fzer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem, ogło ' dostawg na miejsce lab prze- 

50 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz i2 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne |'-zenia osobno str.jące i hez numeru dol sylka pocztową . ., , a 0 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w | korespondencje 12 gr., prywatne za słą | :zamy 25 proc Odpowiefdzininożei za ter teg dostawy ai al t<4 
wo 12 gr.. dla potrzebujących praco lub | minowv druk nie nrzvimuiemy Part. ʻa granien e 4 


4zkście (kronika, repertuar, dział ekono 


Z drukarui Spółki wydawniczej: GRODKI E SPÓŁKA, pod zarz. 3. PLOC h EGO, we Lwowie 


uap. red. SIEFANŃ KAtLiLANLWSAŃ. 


